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ini Ira, Pry I a 
Ni g zatrudnit b~zro otng(h· włókniarzg 

ngt:h ealł;ziilł!h przł!mgslu 
Ciężka sytuac.ia ekonomiczna 

Łodzi i okręgu łódzkiego, wzra 
sta.łące w ostatnim czasie bezro 
bocie i przeprowadzone w fa­
brykach redukcje dni pracy 
zmu Iy związki, zawodowe do 
zajęcIa się spl'awą przesilenia 
gospodarczego. 

jących ponad 400 robotników, 
pt"acuje 57,835 robotników, w 
czem 36,403 po trzy dni w ty­
godniu, 9,469 po 4 dni w tygo­
dniu, 5,448 po 5 dni w tygo­
dniu, normalnie zaś, t. .j. po 6 
dni w tygodniu pracuje ::aled­
wie 7,435 robotników. \V pl'ze­
myśle wełnianym na 11,060 za­
trudnionych pracowało 4.2:);) 1'0 

botników po 3 dni w tygodl!iu, 

2,875 po 4 dni w tygodniu, nia się co tydzień uieoJl1nl w tynowie, Ozorkowie, Kaliszu l 
1,114 po 5 dni w tygodniu, a przemyśle włókienniczym po Piotrkowie ograniczono t"zas 
tylko 2,800 pracuje nOl'malnie kilkuset robotników. 
po 6 dni w tygodnIU, Np. w okręgu lónzkim w okrc 

Jak widać z powyższego p1'3- sic od 6 do 10 maja 7wolnioJlo 
wie 60 proc. robotników zatru- z pra~y 1,200 robotników. 

dnionych w wielkim przemyśle, Obecnie prawie w~zy~tkie fa­
pracuje po trzy dni w tygollniu, bryki w Zduńskiej Woli i Bel­
zaś tylko 15 proc. I)NU'uj(~ nOl'- chałowie zostały zamknięle, 

maInie. zaś w Łodzi, Zgie~'zu, Pabjnni­

pracy do minimum. 
Przeszło. 40,000 włókniarzy lI­

trzymywać się musi z zarobków 
niepl'zekl"aczających 15 do 20 
zł. tygodniowo, w czasie, gdy t. 
zw. minimum kosztów utrzyma 
nia wynosi zł. 7,53 dziennic. 

Delegacja pl'osi ministra o po 
wzięcie środk6w, zmierza.łących 

W myśl ostatniej uchwały ko 
mitetu wykonawczego O. K. Z. 
Z. udała się w dniu wczoraj­
szym do stolicy delegacja w 0-

sobach pos. Szczerkowskiego i 
Zerbego oraz kierownika związ 
ku p. Walczaka. 

Poza redukcją dni pracy zwal caeh, Aleksandrowie, T{OIlShlll-

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!D!!_:!ZE!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!e w kierunku ulżeuia niedoU ro-
botników i przyznania pl·acu.i~! 

Zmiany na wyższych stanowiska~h rządowych 

Delegację przyjął min. Pry­
stor w gmachu min. pracy i 0-

pieki społeezuej. 

Delegacja oświadczyła p. mi­
nistrowi w uastwuje: 

Od ukończenia sezonu zimo­
wego, a więc od września 1928 
r. od~wa się pewne zahamo­
wanie pracy w przemyśle włó­

kienniczym. Ciężka i długołrwa 

la zima, brak płynnej gotówki, 
oraz niskie płace robotnicze 
spowodowały, że w początkach 
bieżącego roku zastosowano ma 
sowe redukcJe pracy w prze­
myśle włókienniczym. 

Równocześnie większośe fa­
bryk zastosowała redukcję ro­
botników. Ten stan pogars:Zll 
się stale. 

W miesiącu maju b. r. w prze 
Illyśle bawełnianym okręgu łódz 

kiego w fabrykach, załrudnia-

P. Waclmo Przumycki. dotychcz3Jllowy zMtęp. 
en. na.ozelnika. wydrzia.łu poŁudniowego minister­
stwa spraw za.gTlLtlicznycb, objąl !!tanowisko 
zastęp!ey szefa. gabinetu pre:tesa. Rady ministrów. Kazimierz Słaromirski obejmuje 

-qyrektora. <Wp. politycznego w min. spra.w 

Dziś i dni następnych! Dziś i dni następnycltf 

Wyśniony kochanek 

RRo 
olśniewa, porywa i zach"wyca jako 
pirat w potężnym dramacie p. t.: 

--
"Kn~IIAH fiWAH~Jł Kftól(W~KI(J" 

Orkiestra pod dyr. LEONA KANTORA. 
Początek seansów o godz. 4.30, 6, 8, 10. 

- ~~ętrz.nycJ1. 

Reprezentac,jna gra wOjenna 
zakończona przez Marsz. Piłsudskiego w Wilnie 

WILNO,22. 5. PAT. W dniu 
wczorajszym p. Marszałek Piłsud­

ski zakończył prowadzoną od kil· 
ku dni w pała,cu reprezentacyjnym 
grę wojenną· Popołudniu tego dnia 
p. :Marszałek przyjął wojewodę 

wileIlskiego Raczkiewicza na trzy­
godzinnem posłuchaniu, w czasie 
którego informował się i intoreso-

wał aktualnemi zagadnieniami 
gospod.arczemi, kulturalnemi i ad 
ministracyjnemi województwa wi­
leńskiego oraz postępem prac we 
wszystkich tych dziedzinach. 

Dzisiaj popołudniu przyjęci będą 
przez ~. Marszałka przedstawicie­
le wyż~zych władz wojskowych. 

.~o[~o~lenie ~fle[iw min. [le[~owi[lowi 
zostało w Trybunale Stanu zakończone 

Warsz. kor. (St. Gr) tclcf: 
W dniu WCZOf'\j!'zym odhyło 

się posiedzenie gospodarcze try· 
bunału stanu w nash:p\~.i'1C~·J11 
składzie: prezes Slldu naJwyż­
szego p. Supiński, adwokpt Bo­
gucki i b. min. Thugutt. Rozwa 
żano skargę oskarżycieii na de­
cyzję sędziego Zaleskiego, któ­

odrzucił wnioski oskarży-

cieli o zbadanie b. premjera 
prof. Bartla i b. min. pracy }l. 

J llrkiewlcza. 
Większością głos6w skargę 

odrzucono. 
Jak dowiadujemy się p. ThlI­

gutt zgłosił w tej sprawie vo­
tum separatum. 

W tpn sposóh dor.hoo7.l!nit· 
zosŁało uko.ńczone. 

cym trzy i mniej dni w tygc, 
dniu prawa do świa(lczell z hm 
duszu bezl'obocia, w gl'anie~n'\l 

od 40 do 50 proc. nOlmalm'go 
7.asiłkn. 

RównocześnIe delegat'Ja Ilt'O­

ib. o podw}' zenie zapomól, 1. 

30 na 35 proc., z 35 na 40 prm' .. 
z 40 na 50 proc. i z 50 na 60 pr. 
oraz o podwyższenie najwyższe.1 
normy zarobku 1. zł. 7,50 na zł. 

10 dziennic. 
"'reszcie o zniesicnit" wszyst· 

kich ograniczeń terytor.ialnyc~ 

rodzinnych i terminowych dla 
hezrohotnych, korzystającyl'h z 
państwowej akc.ii dOJ'aźncj po· 
mocy dla hozroboluych. 
Pozałem delegacja pI'osiła mi 

nistra o powstrzymanie podw~'ż 

ki komOJ'nego dla mieszkań ro­
botniczych i ściąganie podałku 

dochodowego z zarobków robot 
ników pracujący dl w przemy­
śle włókienniczym . 
. W odpowiedzi minister Pl'Y-

stor oświadczył delcgac.il~ 'ze.­
pl'zestudjuje szrzcgółowo złoża­

ny memorjał i aczyni wszyst­
ko, co będzie moi: •• a nezyl\lc, 
ahy przyjść z pomocą robot:ti­
·kom, uważa :edua;"'ie, że pomoe 
rządu może h~'ć ł~ Uw dOl'aźna, 
aIbowit'm zagadnienie IIf'zrobo· 
cia w pnemyśle włokiellllil'7.Jm 
spo lVf!C6Wane zO-'lhlłl) ",·.zYC1Y· 
nami I!łębokiemi, k~ól'e u!oJunąć 

możn'd .,ie przez w.f Jallit: la!deb 
czy :!lDych Z~H'Z~l~zł'ri , I,"('z 
przez zatrlJdn!~ll'p' bezrob,~ł· 

nych w pl'lU·Y w illn;ych l!;Jłt:· 

ziach rl"&lcmyslll. 
Co się tyczy kredytów .. Ua 

samol"Ządów, ministcl' oświad­

czył, że będzie zawsze ł)opierał 

udzielanie kl'edylów na takie 
roboty inwestycyjne samorzą­

dów, P~ZY KTÓRYCH ROBO· 
CIZNA WYNOSI NA.H'7 .... 

KSZY PROCENT. (p) 
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Dziś PO raz ostatni! arcyfarsy wszechświatowej produkcji, osnuty na tle głośnei sztuki: Cesarz Franc) 
-----------___ .................... szek Józef i Jego Sobowtór'. Najdowcipniejsza satyra polityczno·erotyczna p. j 

fI 
Pocz3ttek od g. 430. 

-
Orkiestra pod dyr. ~ó~;~~ Hans Jun -.erman w podwójnej roli ar- Maru K.-

cyksięcia posłańca, • 
w roli i WERNER RITTSCHAU 
księżniczki w roli głównej. 

p. R. K~TORA. Tysiące powikłanych sytuacji. Setki pikantnych nieporozumień. Dziesiątki dworskich skandali i jedno wielkie uczucie 

-
ił ny Z FraD ji r n lasi ński 

znany literat polski, autor powieści 

ma ifeslac,jnie prz,jm wan, 
w Moskwie 

"Palę 

przez 
MOSKWA, (Tel. wt.). IObOk opisu zarazy, mamy bar- d-ewszystkiem za mało przejrzy-
W dniu wczorajszym, dnia 22 dzo ciekawy rysunek świala da- ste. l 

b. m. przyjechał do Moskwy Bru 11ek1Ch Chin, który budzi się ze Pozatem, i to może s-tanowi 
no .Jasieński, autor powieści snu niewoli, by zrzucić jarzmo kardynalny błąd utworu, książ­
"Palę Paryż", wysiedlony z obcych kapitalistów i oprzeć ka jest naogół mało przckony­
Francji za działalność antypmi- dalsze istnicnie na zupełnej nic wująca. Gdyby nawel przyjąć 
stwową. Sowieckie koła liteNle- zalcżności w pal1stwie czysto kła założenic autora, że to wszystko 
kic przygotowały manifestacyj- sowem. co nas obecf'ie otacza na Żacho 
ue' przyjęcie, organiza~.i~ kh)- Sam pomysł utworu, pisane- dzie stanowi maximum zła. trud 
rego za.jął się znany na grun- go z właściwa Jasie!' skicmu pa. , no na podstawie utworu Jasie{{­
de polskim komunista Dl!ual, b. sją i werwą nie jest nowy. Ana- ski ego uwierzyć, że ci. którzy 
poseł na sejm. tol France myślał o konil '{" ')~ - się w jego książce temu złu 

* * * ej zburzenia Paryża w ,,\Vys- I przeciw~tawia .i · slworzfJ. królc 
Kiedy 10 lat temu w sali fil- pic Pingwinu". Erenhmg w . ::;two na ziemi. \Y wymarłym od 

harmonji młodzi pisarze fulury "Trest delenda Europa" dał wi- I dżvm:v Paryżu pozostali .il'd~·­
styczni urządzili pierwszy wie- zję zniszczenia nietyJko stolicy I nic wi<::źniowie, pozbawieni ""01-
czór zbiorowy, powszechną uwa Francii, ale i całego niemal świa ności przez ustrój burżuazyjny. 
gę obok Młodożeńca zwrócił na ta. Sposób ujmowania zagad- Obejmują oni pelni~ władzy i 
siebie Bruno Jasieński. \V utwo- \ nień jest u Jasic{iskiego podob- I mają stworzyć nowy świat) wol 
rach jego, recytowanych mar- ny. jak u Ehrenhurga . Skróty ny od star;'ch zbrodni. Bardzo 
twym, jednostajnym głosem, by- my'lowe, operowanie kontra- to pi~knie, ale czyż ci wi~źnio­
ła jakaś moc, która potrafiła sŁami jaknajbardziej jashr[\wy- wie. to jednolity pod wzgl<::dem 
przykuć uwagę niezadowolonej, mi, bezwzględność w ujmowa- ideologicznym element? Czyż 
chwilami oburzonej sali. Gdy po niu zagadniei'l seksualnych, en- wśród tych ludzi składających 
eta zaczął mówić wiersz o chlop tuzjazm dla odruchów maso- się i z przestGPców politycznych 
cach, idących na wojnę, gdy pa- wych. Ale są również pewne róż i z przestępców kryminalnych 
dły słowa: "Idą, idą, idą po czte nice i to niestety na niekorzyść nic znajdą siG dziś - jutro jed­
ry, panie na głowach noszą ra- Jasiellskiego. nostki, które pójdą po tcj samej 
jeryCC zaległa cisza, nikt nie gwiz Można mieć co do twórczośd lin.ii, po której szli ich ciemię­
dał, n.ie ,sy~ał, nie .dem~nstr?,w~ł: Erenburga nieskOllczoną ilość życiele? y Fra~ce'a i Er~nb~r­
. Jn.S1enskI przem?sł SIę pozmcJ zastrzeżeń, można ją nawet w ga I?ytama te n~e narzucają SIę, 
do Lwowa, dał kIlka własnych czambuł potępiać, ale nic moż- gdyz wszystko Jest tam zapra­
wieczorów recytacyjny~h i dru- na powiedzieć, by pisarz rosyj- ~io~~ .silną dozą sccptycyz~u.' 
k?wał cały szer.eg,poez.JI w "Ku- ski nie posiadał pewnych cech, Ir~nJl I a~t~krytycyzl~U. JasIen 
rłerze LwowskIm: . SP?tykały które nie pozvrala.ią siG popro- SkI czynmkow tYC~l me .w~rowa 
SIę one z zastrzezemamI, ale stu oderwać czytelnikowi od je- dza memal zupełme, dZIękI cze­
nikt nie mógł odmówić poecie go ulworów. Cechami temi ~ą, mu stosunek czytelnika i kryty­
r<?z~ach.':l' śmiałości i. tcj wjeJ· obok niezwykłej erudycji, sar- kil musi być do jego utwor"L! po­
kl~J paSji wewn~!rzneJ, bez .kt6: kazm, ironja, humor i zmysł sa- do!)ny do stosunl.m . człOWIeka, 
rej, trud?~ mówl~ o prawdzIwl'J tyryczny, chwilami bk daleko I k!ory ma wypovn,e~Zleć s\~e zda 
tworczoscl. Po .kIlku. latach po- posunięty, że aż irylujący. me, c.o .do. s~~lszno~~l lub mesłusz 
bytu we LWOWIe '''YJechał Ja- U Brunona JasiCllskiego cech I nOSCI JaloeJs teorJl. 
sieńs~i do Paryża i tu dop~ero ta tych, niestety, niema. \Yszvstko I Nie znaczy to oczywiście, by 
lent .Jego okrzepł, skrystalIzował skąpane w ponurem, makabrycz książka Jasiel'iskiego należała dQ 
siG. '\Vydany przcd. kilkon:a .la- nem świetle, ujęte raczcj z pun-I UlWOTÓW przeciętnych. Jest ona 
ty poemat o JakóbIe Szeh, JesŁ ktu widzenia społeczno - ideolo niezaprzeczenie rezultatem bar­
już mocną, zwartą całością, w giczmigo, .niż literackiego. Dzię- dzo poważnej pracy i rzetelnym 
której .r~rma i treść zostały naj- ki temu pewne opisy są zbyt I oddźwięki~m tego, co się dzieje I . 
zupelmc,l skoordynowane. wydłużone, zbyt męczące, a prze w duszy pIsarza. Vcr. 

Obecnic wyszła po polsku po- axu_ Z& 

wicść Jasieiiskicgo "Palę Paryż'· 
drukowana w codziennem piś­
mie paryskiem "Humanite". N1\.­
robiła ona dużo wrzawy we 
Francji, zosŁała w bardzo krót­
kim okrcsie czasu przetłumaczo 
na Ila szereg ~zyków obcych. 
\'zy j('~t istotnie sensacją Iitero.c 
J-ą, O.y otwiera nowe horyzonty 
- oto pytania, na które należa­
łoby odpowiedzieć. 

" I • __ " ______ ~~~_Pi_otr_kOw~_ 
Dziś i dni następnycb! 

. wznowienie w nowem . opracowaniu pofeineuo arcydzieła! 

"lMARJWY[ W~lAnU" 
według nieśmicl'telnej powieści L W A T O ł. S T O J A 
Reżyserja IIja Tołstoj: - W rolach głównych para 

ubóstwiunych kochnnkńw 

Wielka epopea odrodzenia duszy kobiecej! - Hulanki i 
rozpusta oficerów carskich! - Nędza dalekich etapów 
na Syberii! - llustracia muzyczna układu kapelmistrza 
M. LIDAUERA. - Chóry rosyjskie pod dyrekcją 

S. Lewiłyna. 

Na I-szy seans od 4.30 wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. 

c , 
ze wszystkich cementowni Rzec~ 
pospolitej Polskiej wagonowo po 
oryginalnych cenach fabrycznych 
ustalonych przez centro· cement, 
Warszawa, b e c z k o w o ze składu 

po cenach konkurencyjnych. 

Iłddzki Zwłązsk Handlowy 

H. Żmigrod i S .. ka 
Konsłantynowska 99, 

tel. 15-60. 

Dr. med. 

Alel!an~er M A R fi ~ II ~ 
Piofrkowska 81, tel. 12w81 

DO 
Zapisujcie się a 

członków b. D. P. P. 

"PuIQ Paryż"- to wizja przy­
szłości, u.i~ta z punktu widzenia 
zwycięstwa ideologji komuni­
stycznej. Autor wychodzi z zało­
żenia, że to wszystko, co obec­
nie rządzi Zachodem, a przede­
wszystkiem Paryż, jest zgniłe, 
zmurszałe, zadżumione. Dopiero 
na gruzach tego, co istnieje 0-

bccnie, może powstać nowy od­
rodzony świat, oparty na kolek'­
Iywiźmie Jesteśmy więc świadka 
mi, jak od bakcyla dżumy, wy­
kradzionego z lecznicy Pasteura, 
ginie cały dzisiej~zy Paryż, bę­
dący wedle ujęcia autora wcie­
leniem wszy~tkich zbrodni, któ­
re toczą świat JmrŻuazyjny. Ta 
dżuma w Paryżu, jej stopniowy 
rozwój, twor:LY trzon utworu.. w abe.crtości pary k.,.ólewskiej (x) i dyktatora Primo de River.u (xx) w Sewilli. QOQQ~U~~UQ4iMMiłQ 
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Znaczenie wizyty ministra Zaleskiego w Budapeszcie 

Przgjaźń zg -Warlzawa.. S 
Manifestacja Polski przeciwko Malej Entencie specjalnie Dodczas jej obecnego 

ziazdu w Belgradzie 
BUDAPESZT. 22. 5. PAT. Mini-I ty pr9wadzi rokowania'" Buda I N - t · B d I 

ster Zaleski odbył dziś przed po- pe~zcie, interpl'elO~~my jcst tli- I owa orlen lelB u apesz u 
łudniem dłuższą rozmowę z premje taj w tym duchu, ze P')Iska ma , 
r6ID hr. Bethlenem na temat róż- zamhJr odsunąl~ !.i~ ni4~co olI Polska 
nych aktualnych spraw. Z kolei malej ententy. W t:g"y !ł~iłują 

pośrednikiem między Węgrami a Francją 

Rumunją 

PARYŻ, 22. 5. PAT. W artyku- na podjęcie pośrednktwa między 

. . t t' ł ś'ad' ,)oprzez 'Val'sza ..... l~ znale:f.c dro-IIlIruS er uczes mczy w ru amu, ł p . Z I k" d 
gę ( o aryza, a es l prze swo 

wydanem przez regenta. ją wizytą w 11ukan'szeie h<:dzic 
w Paryżu i tam !>potka się z le premjera hr. Bethlena, zamiesz- Węgrami a temi oboma państwa-

WIEDEŃ, 22 V. (A"'·. Buda- Bl'iandem •. Jak Iwh.~"dz~ koła po czonym w "Depeches de Toulou- mi. Aby doprowadzić do serdecz­
'Oeszłeński korespondent ,~Neue informowane, p" Zal('ski podf-.i se" premjer węgierski zapowiada nych stosunków pomiędzy Węgra-
Freie Pl'esse" donosi 'F. w~gier- . ś d " t . ł F 

mJe po re UlC WG JlUęlOZy ran możliwość nowej orjentacji w po- mi a Francją jest rzeczą konieczną 
skich kół dobrze poinfOl'mowa- c.ją a W ęgrami, aif~ w piei'w- . .... . . . . 
nych, że w l"ozmowit' mi~dzy szym rzędzie między Węgrami htyce zagramczneJ węgIerskIeJ. aby opIDJa francuska zdała sob:e 
min. Zaleskim a "ł!·z(·dstawit·i(~· a Rumunją. Polska życzy sobie Premjer stwierdza poprawę stosun I sprawę z tego, że Węgry są kon-
lami rządu węgiersldpgo I)Owai"In f t " ki I SI ego ron u antyrosYJs ego, ków węg!ersko-francuskich i przy I struktywnym elementem pokoju 
ną rolę odegrał problelll .lfwo- dażerliem Węgier zaś jest rozIu i 
~z~n!a frontu pomyczn~~(! przy ź~ienie otaczającego je wału tacza zawarcie traktatu rozJem- I europejskiego. Nasz wspólny przy-
Jazm z RzymG do \\ aJ'sz~'y I małei ententy.. • stwa i przyjaźni z Polską jako I jaciel, Warszawa - oświadcza da­
przez Budapeszt. W rokowamacb budapeszłen fakt doniosły dla Węgier gdyż po-!lej hr. Bethien - udzieli nam nie-

Polska odmó~dl:l osł:lh'cznie skich nie zawarto żad"eI~o kon- '" .'. . . l'. . 
przystąpienia do małe! t'ntt'nty. laetnego układu, ale ut~rowano zwala on Polsce dzięki Jej dobrym I Wątphwle pomocy d a oS l ągmęcla 

Fakt, że p" Z:lle!'!ld właśnie w dro!!" do ścisłego stosunku I stosunkom z RumULją. i Francją, takiego wyniku. 
czasie konfcreudi malej enten- przyjaźni. 

iM • 

Sojusz (rJalej En len ty 
podpisały Rumunja, Ju· 
gosławja i Czechy 
BIAŁOGROD, 22 V. (PAT) . 

Po wczorajszem popołudnio­
wem posiedzeniu ministrów 
spraw zagranicznych państw 
malej ententy wydano komunio 
kat, który głosi, że trzej mini· 
strowie spraw zagranicznych 
Rumunji, Jugosławji i Czecho­
słowacji, kierując si~ zalef'C'­
niem Ligi Narodów, omawiali 
sprawę ogólnego traktatu o kon 
syljacji i arbitrażu między swe 
mi pal1stwami. Taki akt ogólny 
dla trzcch pallstw podpisany zo 
stał. 

Podpisany został również pro 
tokuł, mocą którego przedłużo­
ny zostaje traktat o sojuszu ma 
łej ententy. 

ysoki komisarz van amel\ Ulgi podatkowe Użycie broni - \V osialecz 
kosztem samorządów Wskazówki min. Składkowskiego dla policji 

zwiedzał wczoraj w przejeździe przez Łódż Warsz. koresp. (M. G.) lelef.: 
zakłady przemysłowe Wobec ciężkif:'go stanu finanso-

Onegdaj późnym wieczorem i przypuszcza, iż będzie ona po- wego płatników podat,kowy~h 

przybył do Łodzi samochodem myślnie załatwiona. ministerstwo spraw wewnętrznych 
wysoki komisarz ligi narodów W końcu rozmowy wysoki 

Gd ' k d J t Ak' l" od' w Gdan' w porozumieniu z minister'!twom w ans u p. r. oos . van omlsarz 19l nar ow 
Ramel wraz ze swą rodziną. sku oznajmił nam, iż zaintere- ska.rbu posta-llowiło nie zatwier-

\Vizyta wysokiego komisarza sowały go bardzo tutejsze war- dzać uchwalonych przez zwilloZki 
w mieŚcie naszem miała charak I sztaty pracy i postara się w naj- komunalne podatków, które nie 
ter ściśle prywatny. bliższym czasie szczegółowo je 

ZWl"edzl"c' (gil) maią. należytego u'Lasadnienia. 

Warsz. koresp. (St. Gr.) telef.: 
W dniu wczorajszym min. spraw 

wewnętrznych wydał szczegółowe 

przepisy o używaniu broni pI'Ze2 

ofiicerów i szeregowych policji. 
W przepisach tych c'Lytamy: 
Użycie broni jest ostatee"Lnym 

sposobem niedopuszczeni1l. do po­
pełnienia, przestępstwa. o ile wszel­
kie im1e sposoby zawiodły. 

P. van Ramel podróżuje obcc' • 
~e~P~Keim.in. z~n~re- ~~~~~~~~~~~~!b!~!~~~~~~~~~!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
sował się również l..odzią· 

Wczoraj o godz. 2-ej po polu 
dniu wysoki ~ość opuścił Łódź, 
udając się w dalszą podróż po 
Polsce. 

Tuż przed odjazdem wysokie 
go komisarza współpracownik 
nasz uzyskał z nim. krótką roz­
nlowę· 

PrzemYSłoW1BG popełnił samobójstwo 
w celu uzyskania 

.. 
\Varsz. kor. (St. GL) telef: 
"Wieczór "Tarszawski" poda 

je sensacyjne wiadomości o sa­
mobójstwie, popełnionem w 
\Varszawie przez przemysłowca, 
inż. SeidenbeutIa - Sakowskie­
go, o czem donosił "Głos Poran­
ny". 

premJI asekuracyjnej przez rodzinę 

pełnił samobójstwo, aby umożli­
wić rodzinie podjęcie 50 tys. do 
larów asekuracji i spłacenie dłu 
gów. 

Woiewoda Jaszczolt 
w Warszawie 

Decyzja użycia broni musi być 
oparta na dłuższej rozwadze. Spo· 
kój musi panować nad porywczoś­
cią. 

Policjantowi nie wolno zapomi 
nać, że użycie broni jest środkiem 
przymusu, który należy stO"ować 

tylko w ra:zie ostatecznym. Przprl 
użyciem broni należy wezw:1.ć do 
za-lliechania względnie (lo 8peln ir­
nia danej czynności. W \\'yjątl-:o 

wych wypadkach, gdy wezwanie 
jest juz niemożliwe, użycie hrnlli 
może nastąpić po wystrzalf~ ostrzl 
ga.wczym w powietrze. 

Zasadą użycia bron! prze7 poli­
cjanta jest współczesność, to zna,. 
czy, że broń może być użyta tyl . 
ko wtedy, kiedy przestępca zngrn 
ża życiu policjanta, mieniu publicz 
nemu lub prywatnemu, życiu in­
nych obywat~li, względn;e spowo 
dować może katastrofę. -
P. Prezydent Rzplifej 

P. van Ramel, podkreślając, 
że pobyt jego w polskim Man­
chesterze ma charakter zupeł­

nie prywatny, oświadczył, że 
Ł6dź sprawiła na nim bardzo 
miłe wrażenie, tembardziej, że z 
rozmów o Łodzi nie przYf)USz­
czał, iż zasŁanie tutaj taki ol­
brzymi warsztat pracy. 

Sakowski był głównym akcjo 
narjuszem fabryki "Wildt i 
S-ka". Fabryka była w wiel­
kich trudnościach finansowych. 
Długi wynosiły kilkadziesiąt t y­
si~cy dolarów. Ostatnio grozi­
ło ogłoszenie upadłości. Sakow> 

ski dostarczył gwarancji rAl ca­
łym swym majątku. Ciężka sy·· 
tuacja finansowa utrudniała jf'­
go osobistą sytuację. Ubezpie­
czył się we Lwowie na 50 tys. 
dolarów, ponieważ towarzy­
stwo asekuracyjne tamtejsze 
przyjmuje odpowiedzialność za 
wypadek wcześniej, niż po upły 
wie trzech lat od śmierci, której 
przyczyną jest samobó jstwo. 
Obecnie nadchodził termin płat 
ności długów Sakowskiego. 

Warsz. koresp. (M. G.) telef.: zwiedza gospodarstwa 

'Vysoki komisarz wraz z ro­
clziną zwiedził wczoraj fabrykę 
firmy Gampe i Albrecht. 

"Tybór tych właśnie zakładów 
przemysłowych tłomaczył p. 
van Ramel tem, że ponieważ 
nic dysponuje dłuższym czasem, 
a chciał rzucić okiem na cało­
kształt wytwórczości w jednym 
zakładzie, wybrał więc fabrykę 
nie największą, a obejmującą 
szeroki zakres produkcji włó­
kienniczej. 

Zarówno wysoki komisarz, 
jak i iego najbliższa rodzina (p. 
van Hamel podróżuje ze sw~mi 
dwiema córkami) byH zachwy­
ceni pracą w zwiedzonej przez 
nich fabryce. 

\V toku dalszej rozmowy p. 
van Ramel oświadczył, że z 
przyjemnością może stwierdzić 
znaczną. poprawę stosunków pol 
sko - gdallskich, co w znacznej 
mierze przypisać można wizy­
cie b. premjera prof. Bartla w 
GdaI1sku. 

Co się tyczy przywozu ba­
wełny dla Łodzi przez wolne 
miasto Gdallsk, p. van Ramel 
wyraził się, że uważa sprawę tę 
za bardzo ważną dla obu stron 

Wczoraj przybyli do Wars1-awy rolne Wielkopolski 

Któż 

Zdaniem "Wieczoru \\7:\r-
szawskiego", in'i.. Sakowski po-

zdoła oprzeć 
. 

SIę żądaniu, 

w sprawach służbowych wojewo­
dowie: łódzki p. J aszczołt i kT:v 
kowski p. Kwaśniewski. 

jakie stawia 

LARA BOW -. . ~ . ' . 
• ' T J. ..!, r'-' • ~ . ~ • 

w doskonałym filmie wytwórni Paramount p. t. 

.,Plusisz się ze mną ożenićr 
Reżyserja: Dorothy Arzner. W .gł. roli męskiej Charles Rogers. 

Następny program tirand-J{ina. 

H~o bcdzie 
dawał darmo PUDBR eoTY'Blio f???? 

POZNAŃ", 22. 5. PAT. Dz:ś o go 
dzinie 8.40 p. prezydent Rzeczypo­
spolitej wyjechał na zwiedzenie 
wzorowych gospodarRtw T"l ·-·1: 

w Wielkopolsce. 

P. JerZY Paciorko\Vski 
szefem gabinetu 

premjera Świtaiskiego 
Warsz. kor. (St. Gr.) tel,~f: 
vVe wczorajszym "Monitorze 

Polskim" ukazała się nominacja 
p. Jerzego Paciorkowskiego na 
szefa gabinetu prezesa radv mi­
nistrów. 

Polacy amerykańscy 
dziś przybywają do Gdyni 

'Varsz. kor. ·~St. Gr) teJ.~f.: 

Dziś przybywa do Gdyni pier 
wsza wycieczka polaków ze 
Stanów Zjednoczonych, do któ­
rej należy 300 członków zjedno­
czenia rzymsko - katolickiegn 
w Chicago. 24 b. m. wycieczka 
będzie w Warszawie, gdzie za­
bawi 3 dni, następnie uda ,-i, 
do Poznania. 
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fatalne skutki 
paszkwilu z powieści 

brukowej 

" Ucieczka do Poznania i "weekendl
• 

na Zielone Swieta 
warszawiaków Przed dwoma laty w pewnYI1'\ 

węgierskim dzienniku w Presz­
bnrgu ukazała się powieść Mi­
chała Tamasa p. t. "Dom pięk­
nej Angeli". Treścią powieści by 
ły dzieje żony duchownego na 
Rusi Podkarpackiej. Powieść t .... 
doprowadziła do wielkiego skarA 
dalu towarzyskiego, którego 
bohaterką byla żona e'wangelic 
kiego pastora w Beregujfalu, p. 
Stefanja Gyorge. Autorowi wyto 
czono sprawę o spotwarz. czci 
i honoru, i sąd zasądził od nie 
go karę pieniężną w wysokośc: 
2.400 koron. Lecz na tcm afcra 
ta się nie skOliczyła. Pastor, 
wskutek głośnego skandalu, ktc. 
rego bohaterką była jego żona, 
uważał, iż musi się z nią roz­
wieść. l\Hoda kobieta zaś przeję­
ła się tak tą sprawą, że przed 
dwoma tygodniami strzeliła do 
siebie cztery razv. Przedwcznr:.t" 
Stefan ja G;,;6rge' zmarła. ., 

(Specjalna służba korespondencyjna "Głosu Porannego'') 
\oVarszawa, w majn sfawę Krajową, tę największą 

Przyznać muszę, że za cza- rewję dorobku gospodarczego i 
sów wielkiej wędrówki ludów kulturalnego całej Polski w 0-

nie było mnie jeszcze na świecie, kresie dziesięcioletnim niepo­
nIe widziałem więc niestety, jak! clIeglości. 
się odbywała. Niejednokrotnie , Zaręezam, że tak jest. A gdy­
jednak jesienną porą obserwo- I by się u kogoś zrodziła wątpIi­
wa.łem odlot ptaków zamorskich wość co do prawdziwości tego, 
z naszych chłodnych stron w i co powiedziałem, niech się po­
cieplejsze kraje, widziałem cią- I fatyguje na dworzec Główny w 
gnące na południe i na zachód ; porze odchodzenia pociągów po­
"klncze"' żórawi, bocianów, itp. ! zi1allskich. niech przejedzie się 
J,>rzPsł:miające swym SkrZYdła-I na rogatkę Wolską, lub zateIe­
tym pochodem błękit nieba. fonuje do biur "L~Łu" z zapyta-

Coś podobnego dzieje się te- !'iiem o wolne miejsca w apar~­
raz w Warszawie. chO(~ owa ~ę- Łach odlatujących do zaehodlliej 
drÓwka porywa nie ptaków, lec7 stolicy Polski - a przekona się 
JUdLi. że ten "ciąg na Bliski Zachód" 

Koleją, samochodami, samo- jest wielki,. a n,awet, jak na na­
lotami, wszelkiemi dostępnemi sze stosunki ':'l\ęCZ imponujący. 
środkami komunikacji, strumie- Na Zielone Swi~ta ludność sto 
nic ludzkie odpływają ze słoli- licy znacznie się przerzedziła. 
cy, dąż:}C na Zachód - ku 1"0' Wszyscy, kogo stać było na w..y­
znailiowi, na PowszedU1ą \Vy- jazd z dusznych murów miasta, 
WIt. "aep 'ee'-Faw t 

pośpieszyli pożegnać je, bodaj 
na te kilkadziesiąt godzin świą­
tecznych. 

Szczęśliwi -pojechali do Gdy 
111 i Zoppot, by zanurzyć swe 
scherlałe w ciągu długiej zimy 
ciała mieszczuchów w falach 
Bałtyku, in.ni, a tych był legjon 
wielotysięczny, "okupowali" na 
przeciąg dwuch dni wszystkie 
pensjonaty i hotele w promieniu 
.. tu kilometrów od Warszawy, 
przyczem, jak zwykle, najwięk­
szem powodzeniem cieszyły się 
Konstanciny, Sulej6wki, OtW(lC­
ki i Wilanówki. 

A co t.O wszystko kosztowało?1 
nie mówmy o tem lepiej ... 

Ci jednak, którzy wyjechali 
na. świeta z Warszawy, slanowi­
li zaledwie drobną cząstkę w mil 
jonowcm morzu ludności sto­
licy. 

C6ż robili pozostali? Ano, ra-

A WMII&I 

ludoiert:u'. 
ZW'grodnił!Die moralD~ i łizg€zne bandg tulia­

. n6w, złoioDł!J Z li mCż€zgzn i 2 kobiei 
KOsz,yCE, 25. 5. (Tel wła.sny). 

Wewmj rmpoczą.ł się przed są.dem 
lmyt. ... i\glycb wielki proces prze­
ciw bandzie cyganów, M'e8?ltowa­

r.ych pn'~ dwoma laty pod zarzu­
t9ll1 morderstw rab1.lJ1kowych i lu­
G<)ź.erstwa. 

Pierwsze zC'Mlania c.zł{)nków ban 
dy, którzy sam~ oświadC'Lyli, że 

w w~k.sz06ci wypadków spożywa­
li mięso swoich ofiar, napełni1y 

ZJ'O'mmiałą z,,<iII'ozą ca.łą ~ję świa 
ta, poruszoną tą btmniącą wprost 
nieprawdopodobnie, potworną moz 
liwością wydarzenia się w Europie 
zbiorowego i systematycznego u-
11fawj·anIa ludożel1stwa.. 

o zaJnteresowaniu zagranicy 
świadczy 

sztab korelJpondentów pism europe) 
skich i amerykańskich, 

którzy zjechali do Koszyc w tak 
dużej liczbie, że przeznaczono ula 
nich wszystkie miejsca na sali są­

dowej z zupełnem wykluczeniem 
publiczności, co spowodowało 

zrooztą zaraz w pierwszym dniu 
rozprawy protest jednego z obroń­
ców. 

Już ten niezwykły udział pra'ly 
międzynarodowej nadaje rozprawie 
koszyckiej charakter największegl> 
procesu, jaki toczył tllę dotą.d w 
republice czech o-słowackiej, ;?o u­
wyda.tnia również ogromny aparat· 
są.dowy, 

liczba obrońców, tłumaczów, eks­
pertów medycznych i chemicznych, 
zgórą 100 świadków, atct o .. karie­
ula obejmujący 250 stron pisma 

maszynowego 

f wreszcie znaczne oddziały źandar 
nwrji, których skonsygnowanie w 
tak wielkiej liczbie przypisać nale 
ż,y m. in. obawie przed możliw!,!­

próbą. samO'Są.du nad oskarżonymi 
ze strony chłopów okolicznych, 
którzy przez szereg lat żyli pod 
barbarzyńskim terrorem bandy 
Sandora i Filke. 

N a ławie oskarlonych za.'liadło 

17 mężczyzn i 2 kobiety 

z ktÓTych jedna. jest kochanką S7Je­

fa ba.ndy, 26-1etniego Feliksa vel 
Koloma.no Jana., joak brmni jego 
właściwe naawisko, druga. żoną 

pierwszego zastępcy hel'S'Zta ban­
dy RiJmar-EJka. Pierwotnie banda 
liczyła 22 członków, z których 

trzech zmarło jednak w więzieniu 
śledczem. 

Już sam widok oskartooyeh 
7..arówno kobi'8t jak i ~zyzn 
'od:s-łania pra.wdzm 

tło nędzy fizycznej i moralne] 
zwyrodnienia i pierwotnego okru­

cieństwa. 

Oskarżony Rimar nie może po­
dać swego wieku, nie wie gdzie i 
kiedy się urodził. Inny oskarżony 

na py~anie j.akiego jest wy'mania 
oświadcza, że wogóle nie wie 00 to 
znaczy. Zapytany, czy wi>e, że 

istnieje Bóg, odpowi'ada: nie, nikt 
mi o tern nie mówił. Inny iO-letni 
oskaI"'Mmy z uporem twiel'dozi, że 

urodził się w r. 1928. Że wszyscy 
oskl\.rżeni, są. analfabetami, zbytecz 
ne jest dodawać. 

Akt oskarżenia opiewa tylko 
na 6 dowied,,;ionych wypadków za 
bójsiowa w celach rabunkowych 
nie wspomirnają.c zupełnie o zbrod 
ni ludożerstwa, którą. prokurator 
uważa za niedosta.tecznie wykaza­
ną· 

W śród korespondentów zagra­
nicznych, a szczególnie niemiec­
kich, słychać opinję, że odstą.pienie 
od tej części oskarżenia na,stąpiło 

z powodów propagand&wy.ch i pre 
stiiu państwowego. 
Również 

przewodniczący sądu oświadc~ 
że o zbrodni ludożerstwa w proee­

sie nie będzie mowy. 
Niemniej jednak zbrodnia ta. po­

zostaje plIDktem eentralnym roz­
ptawy. Warto przypomnieć, skąd 

powstało jej podejrzenie. Kiedy 
żandarmerja. czeska ujęła. w r. 
1927 tę ~dę, k.tół'a. już przez &Le 

reg lat ~ po5t6:aeh wśród 
llldnośei Słowacji i Węgier, zabita 
jąc l1ł(ki w podstępny i bestjal5ki 
spood1}, jeden z cyganów, głucho· 
niemy, na pytanie, co się stało ze 
zwłokami zabitych ofiar, odpowie­
dział wymownym gestem, podno" 
szą.c kilkakrotnie rękę do ust 
wśród nieartykułowanych dźwię­

ków w rodzaju "Cham, cham". Póż 
niej herszt bandy Jano zeznał 

przed sądzią śledczym bardozo ob­
szernie i zupełnie wj"raźnie, te cia­
ła ofiar zawlekano do obozu, gdzie 
je ćwiartowano pocZen1 kobiety 
got&wały z nich dla bandy strawę 
mięsną. W póinj~j~zych przesłu­

chaniach Jano zeznania te cofnął. 

Jeden z obrońców zażądał na pt) 

siedzeniu, aby wobec wypadków 
samooskarżenia cyganów, w tym 
względzie zawezwać do rozprawy 
Eksperta psychjatl'ycznego, gdyr.G 
możliwa jest n:i-epoczytalność o­
skarżonych. - Prokurator Sprze­
ciwił się temu wnioskowi, o któ­
'l'yl1'l sąd zadecyduje jutro. 

Popiera ie eksportu 
przez komisję międzyministerjalną 

Warsz. kor. (St. Gr.) telef.: 

Dla wzmożenia ek.sportu towa­
rów polskich p'rzez udzielanie po­
mocy eksporterom rząd powołał 

do życia międzyministerjalną. ko­
misję popierania elrsportu. 

Komisja ma prawo: przyznawa­
nia eksporterom bonifikaCji podat­
ków od obrotu; ulgowej stopy pro 

centowej od operacjli kredy'towych 
powstałych z eksportu. 

W wyjątkowych wypadkach ko 
mi!sja może przyznać ulgi i tym 
eksporterom, którzy otrzymują po­
moc państwową. w innej formie. 

Sekretariat komiSji mieści się w 
ministerstwie przemysłu i handlu 
i tam należy kierować ewentual­
ne . oodania. 

dzili sobie, jak mogli. W cze­
snym rankiem urządzono coś 
jakby "weekend", a więc u­
cieczkę na świeże powietrze we 
wszystkich kierunkach, posłu­
gUJąc się w tym celu natłoczo­
nemi do ostatnich granic pocią­
gami, śmierdzącemi wagonika­
mi "samowarków" (tak zwą się 
pociągi kolejek dojazdowych), 
koleją elektryczną, statkami i 
parowcami, samochodami i tak­
SÓWKami, uft, wreszcie piecho­
tą· 

Lat ,'0 więc sobie wyobrazić. , 
jak wyglądały w ciągu tych 
dwuch dni lasy i laski w najbliż 
szej odległości od Warszawy! 
Przypominały l'aczej niechluj 

ne, zaśmiecone obozowiska cy­
ganów, niż miejsca wycieczek 
i spacerów. 

Ludzie dbali o s..,ve cenne ży­
cie, nie chcąc narażać go na nie­
pewne koleje ... na kolejach i ko­
lejkach, pozostali w \Varszawie, 
kontentując się wycieczkami 
t.ramwajowemi do Parku Skary­
szewskiego, pieszemi - w Ale­
je Ujazdowskie i do Łazienek, 
lub zgoła prozaicznem zjada­
niem zsiadłego mleka i piciem le 
manjad w ogródkach "Bagate­
li", "Łohzowianki" i "Ziemań­
skiej", co nie było połączone z 
wi~kszemi trudnościami i kło­
potami poza dwugodzinnem o­
czekiwaniem na stolik. 

-Zycie nie jest romansem! 
- mruknął ten i ów potulniej-
szy, a mOCno spocony obywatel, 
gdy mu wreszcie kelner za­
miast upragnionych lodów, przy 
niOsł parówki z chrzanem. 

Czegoż bowiem nie robi się, 
byle przyjemnie spędzić święta! 

Ha. 

Mąż jej opublikował obecnie 
w jednym z dzienników w l{a · 
szau artykuł, w którym oświad ­
cza, że winien śmierci .iego żony 
jest autor owej nieszczęsnej po­
wieści. który bywał w jego do­
mu, jako gorący wielhkiel jego 
zmarłej żony. Gdy zabiegi Tama 
sa okazały się bezskuteczne, ze­
mścił się w swej powieści. Pa­
stor oświadcza również, że H­

\"ielbiał swą żonę i nigdy nio 
wierzył w .ie.j winę i jedynie z 
przyczyn religijnych widział się 
zmuc -' 'lV z nią zerwać. 

.. ..... -
Węgiel polski 

skutecznie konkuruje; 
na rynku międzynaro' 

dowym 
Warsz. kor. (St. Gr.) teJef.: 

Dowiadujemy się, że k(!D' 

cern węglowy górnośląski otrzy 
mał na międzynarodowym prze 
targu dostawę 100 tys. tonn w~· 
gla dla kolei łotewskich. . 

KUP KWIATBK na budule szpitala św. 
Jana VI dniu 26 maia 

Sd NBiI P 

Kino "CZ 
Dziś i dni nastepnvch! 

Wielki podwójn, szlagierow, program 

1) Cz roe 
Dramat salonowo-kryminalny o niebywałem 
napięciu i przecudnej grze pary kochanków 

Ma A~t~r j f~mnn~ lowe 
2) P1ił~ść z przeszkodami 

pikantna komedja z udziałem 
Łodzi 

ulubienicy 

SSI OWAL A 
Uwaga: W razie pogody ostatnie 2 seanse o godz. 

8.30-10 wiecz. i 10-11.30 
KINO W OGRODZIE. 

ORKIESTRA POWIĘKSZONA. 

• 



Romans 

SIet1ł.sacgjny 

(;,. lfluhlen-Szulta 

ROZDZIAŁ XV 

Wde no'( 8th 

Nieco pozmeJ zaalarmowali Dla Boba. rozpoczął się ter. u Jedyny przewoźnik 7awiózl:by 
całą służbę domową i oddął im ciężki i niemily okres życIa. go może na drugi brzeg. Tym 
królika pod opiekę. Przylem Mariett~ widywał bardzo I:zad- przewoźnikiem była pełna kie. 
przysiągł, że jeżeli królikowi spa 'ko i tylko przez . ~i1k~ ml~ut. sa. Tymczasem Bob był biedny 

. dnie choćby jeden wIosek, Bob wmawIał w sIebIe, ze to 1est i posiadał tylko iluzje. Pojął to, Prz bltdz • B b b lo stra żna zaś dała mu znak, aby wy- k d 
e ente o a y - wszyscy umrą gwałtowną śmier' właśnie dla niego barc'!zo dobre, gdy udlłł się do za ła u gra. 

-..... Ktos' uder'zaJ'ąc w cymbały prowadził gościa. . k d f' h d k 'la .. L.......... . . cią; królikowi ka7.at dor zara): bo nikt nie przesz a za mu w ICznego, c cąc wy ru owac p 
śpiewał jesiennym głosem pod- Bob skłonił się rozczarowanej kilo kapusty. I zastanawianiu się nad wielkim I katy ze swą fotograf ją, aby je 
starzałej kobiety. Bob powoli 0- damie i wyszedł. Przez cudowny rozlepić na rogach ulic. Pod, fo .. 
twot'Zył powieki. U jego stóp, na szereg komnat dostał się znów tografją miał się znajdować pod 
kilku wielkich poduszkach, sie- do haUu i czekał, aż służący pis: 
'działa prawie że naga dama. Z otworzy mu drzwi. Służący zni- _ Kim jest ten człowiek? 
przodu miała tylko napierśniki knął w' bocznym pokoju i poja- W ten sposób napewno znaj-
z pereł, na nogach gazowe szaTa- wił się z pięknym płaszczem fu: dzie się ktoś, dla kogo jego 
Ylary~ a na głowie djadem.. trzanym, który pomógł włożyć twarz będzie znajoma. 

Bob, p~yjrzawszy się bliżej gościowi. Drukarz, z kt6rym pertrakto--
owej 'Wschodniej piękności, po- Bob przez chwilę wahał się· wał, żądał znacznej sumy za afio, 
znał koąmlentną dam~ z restau- - ](ochany przyjacielu, - sze. Bob prosił go o kredyt do 
racji hotelowej. rzekł do słuiącego, - przypusz- czasu ukazania się plakatów. Ów 

k:ybko zerwał się, skłonił u- czam, że twoja pani prócz mnie człowiek długo na niego patrzył. 
przejmie i rzekł, jak prawdziwy ma jeszcze jakiegoś gościa. Jest następnie rzuciwszy spojrzenie 
~towieC': on już dosta.tecznie ukarany to- na fotografję, rzekł: 

- Łaskawa pani, proszę o warzystwem tego kobiecego po- _ Powiem panu kim jest ten 
przebac%enie; było tu tak gorą- twora, więc nie pozbawiajmy go .człowiek. 
eo, że zdjąłem marynarkę. Wi- jego futra. . . ł Bo}) 
Cb:ę, ii pąni odczuwa to samo, Służący z zadowoleniem zgrzy zacieta~o;~'y:- krzykną 
fU) ja, - bo i pani nie ma na so- tną! białemi zębami, i wydał z 
bie kompletnej toaletv. siebie kilka gardłowych dźwię- - Idjotą. 
~ W tej ~i pannje łempera- ków. Bob pomyślał, że prawdo- Bob był wściekły; gdyby je-

tm:a tropikalnej nocy, - odrze- podobnie oznacza tQ, iż według go rozm6wca szybko nie zapu~ 
k.!a nieco zaskoczona dama, i obyczaju indyjskiego, skromnie ścit okienka, byłby go zadusił. 
otułila się ga-zowym szalem. - ubrany gość dostaje eleganckie Przez cały dzień Bob robił sa~ 
~ pan ~ łaskaw futrzane okrycię, me głupstwa. W sali restaura-
~ Wzruszył ramionami, zapiął cyjnej Rudego Johna, gdy pod-

- Ddę'knię 1tp!'Zefmiel Przy- futro i sięgnął do kieszeni. Po- oezas obiadu zaczepiło go dwuch 
łIIZeC1łem. aby coś zakomuniko- czuł ręką kilka monet srebr- pijak6w, wyrzucił ich za drzwi. 
WIIĆ księtnie Capttrtala. nych, z któ~h jedną dał służą- Następnie zasiadł do pianina i 

-. Proszę, 00 pan ma mi dl' cemu. graj przez całą godzinę, chocia2 
powiedzenia~ Pożegnany niskim pokłonem, nie mial o grze najmniejszego 

BoJ:) podszedł do szafeczki i zes.?cdł ze schodów. Na wielkich poduszkach siedziała prawie że naga dama. pojęc.ia; pO,tem śpiewał rozwią~ 
włożył marynarkę. \V pobliskim barze zjadł dzie- złe pIOsenki. 

- Laskawa pani, myślę o tej sięć parówek i w doskonałym problemem jego pochodzenia. siostrzeniec, kazał otworzyć trU Popołudniu pokłócił się z kon 
pani, która wczoraj wieczorem humorze udał sk na dalszy spa- Lecz niestety, - samotność ró- mnę i jako prawny spadkobi,ę!:- duktorem omnibusu, który nie 
znajdowała się W pani towarzy- cer po mieści" wnież nie potrafiła rozjaśnić ca zmarłego, zabrał wszystkie pozwolił mu przekładać nóg 
stwie, - rzekł trochę niecierpli- \V pewnej chwili minął ,jakiś ciemności, które otaczały jego te cenne przedmioty. przez poręcz, tembardziej, że je· 
wie; - pani ta przysłała mi hi- plac, na którym tłum ludzi za- przeszłość. Minęły trzy tygodnie Policja zajęła się więc odnale- chał bez biletu. Bob zwymyślał 
lecl\:', zapraszając mnie do sie- bawiał się taniemi przyjemno- i Bob, ani o krok naprzód nie zieniem owego siostrzeńca. konduktora i wysiadł 
me. ściami. W środku kręciła się 01- pusunął się w rozwiązaniu gnę- Prawdopodobne było, iż ni$j ~astępnie wszedł do jedn~go 3. 

StarzeJąca się bajadera rze· brzymia karuzela, przy dźwię- biącej go zagadki. Zdawało mu uda się jej nic wykryć; poza-, naJelegantszych sklepów z kon-
'tła z1oś1iwie: kach katarynki. Przed drzwi~· się nawet, że się od rozwiązania tern zeznania starego Piotra u- fekcją męską i wybrał 48 par Je-

.- Moja siostrz~nica wy jecha- mi gabinetu, przepełnionego por jej, coraz bardziej oddala. ważano za całkiem niewiaro- dwabnych skarpetek. WkOllCU 
la dziś %fana z moim mężem. Bj- no graf ją, stała dziewiea z długą Początkowo gazety pisały bar godne. opuścił sklep, oświadczl\jąc, że 
]ecik ja panu pos:;..,?::tm, jako od- brodą i patrzyła z dumą na licz- dzo wieje o historji na cmenta- Zniknięcie trupa, czy też jego się namyślił: skarpetek nie weź­
J)'~';riedi na kwi.'lty. którc mi ne rzesze gapiów, przyglądające rzu. Policja wybadała starego resztek, otworzyło pole do cał- mie, ponieważ hygieniczniej jest 
wręczył kelner w pana imieniu. siQ jej 7. ciekawością· Znajdował Piotra, służącego Don Diega. kiem :innych domysłów, niż całe życie chódzić boso, nH 
Teraz zaś proszG, aby pan mi siQ tam również domek, w któ- Był to zdziecinniały starzec, do przypuszczalna kradzież orde- przez pół życia w skarpetkach. 
powiedzilłł to, co chcie1 pan za- rym. pokazywano sztuki czaro- sł6w którego, nie można hyło rów. Najprawdopodobniej zło- W iakimś sklepie muzycznym 
komunikować mojej siosŁrzen!- dziejskie i kilka stołów lotervi- przywiqzywać wagi. Przed 28-u dzieje trudnili się sprzedażą tru_kazał sobie przegrać masę gra­
~y. nych, których właściciele obiecy Jaty pochował on swego pana. pów i szkieletów, które kupowa- mofonowych płyt. Wreszcie wv-

Korpulentna dama mówiąc to wali wielkie skarby za małe su- Przez długie godziny opowia- li studenci medycyny. Podobne szedł, narzekając iż III część V 
podeszła do Boba; masa jej my pieniGdz.v. dał on o swym dobroczyńcy, o wypadki już się nieraz zdarza- symfol1ji Beethovena nie jest na 
tłuszczu zdawała się być przp- Boh podszedł do słołu loteryj- przepychu, którym się otaczał i ly. A może wypadek ten został grana, jako shimmy. 
siąknięta namiętnością; przy- nego i kupił dziesięć losów: wv- o miłości, którą darzył swą mał- spowodowany przez jakiego§ Gay jakiejś przechodzącej pa­
tem księżna próbowała nadać grał białego królika j uwiązaw- żonkę· zboczeIlca, tembardziej, iż we- ni wypadło jabłko z torby, Bob 
swemu oblic.·w wyraz pogardy: szy go na sznurku, zadowolony. Spytano stare~o, czy zmarłe- dług sJ6w policjantów, jeden z uderzył owoc czubkiem buta, 

Bob zgrzyl\nał zębami. Chęt- udał się do domu. Z radością my mu dano do grobu jakieś przed- mężczyzn był nagi. skierowując go na jezdnię. I nie 
nic rzuciłby .lej w głowę jeden ślal o niespodziance, którą spra- mioty wartościowe. Stary 7.aczął zwracając uwagi na szalony 

. d h Powoli zainteresowanie tym z pasążków Buddy, lecz się opa- wi Mal'iecie, ofiarując jej kr6h- opowiadać o cn ownyc or- ruch kołowy _ rozpoczął J11('cz 
nował. ka. \Vyobraził sohie, jak śliczni"" derach zmarłego, które mu wło- tcm~tcm zmniejsz:yło się, i Bob z sobą samym; nie przestał 1;:0-

- Aha, chciałem coś zakomu· będzie wyglndała ciemna głów- żono do trumny: o białej ko~ar- l11u~~~ł nadal .ca~kJ(~m. sam pra- pać jabłka, dopóki nie wpadło 
nikować? - rzek! z namysłem. ku Moriettv, przytulona do jego dzie, wysadzonej brylantamI, o c?wac nad rozwlą.zal!Iem tego ono do otworu kanalizacyjnego. 
Tak, słusZllie. Chciałem powic- hiałego futerka. 'Pragnąc to prp,- złotym krzyżu ze szmaragdami, cIekaw~go zagadmC?Ia.. . Ten występek przeciw przepi­
azieć, że ten kelner jest naj- dzej zobaczyć, s7.yhkicmi krokn-I o koronie Gonzalesów i orde:ze I :V pJerwszych dmach, ~ wyj som dla pieszych doprowadził 
większym osłem na świecie i że mi zmierzał wprost do domu. św. Bo:!:Omeusza; o wSZystkIch I śCJU z grobu, zdawało mu SIę, ze go do kolizji z policjantem. Gdy 
got6w go jestem zamordować! Nieslety. spotI-alo go rozczaro· tych odznaczeniach nikt jeszc:ze pamięć. ~u wr6ci,.g~y się tylko funkcjonarjusz chciał spisać mu 

Księżna dotknęła ręką dzwon-, wanie. r bricHy nie było. \V je- nigdy ~ie słyszał. całkOWICIe .USpOkOI, l betz wp~- protokuł, podał nazwłsko księ-
ka, ukrytego w jakiemś fi1igrano dnej chwili humor Boba gdzieś Gdy dalej wypytywano starca: wu. czynmłkąb6w. b~ewnLę rznyBc

ob
' cia Capurtala i poszedł zadowo-

wem cacku, stojącem na stole. się ulotnił, Hzucił się na kanape, rozejrzał się uważnie dokoła, l spoJrzy. wg . Sle u:. ecz lony dale]. 
Po chwili ukazał się służący z przed sob:} na stole posadził kró trzymając palec przy ustach 0- ~H~ mylIł. Mlęd.zy mm, ~ wyspą Tego dnia BoJ) po raz pierw-
czarną bt"odą, ubrany tak samo. lika i mówił do niego dość długo ~wiadczył szeptem, że te skarby Jego przeszłoścI szunll~ło mo- szy wrÓCI1 wcześniej do domu j 
1ak czerwonoskóry. Ze skrzyżo- o przewrotności kob!f't; dawał zmarły miał niedługo przy so- rze. Nad tern morzem me było zasłał ~ Ma -ett~ 
·wanemi na piersiach r~kami, za· mu rady, w jaki sposób może ll- bie. W trzy miesiące po pogrze- mostu, ch(')ć :Bob uważnie go.i" TJ.. 
~lUał si~ przy' wejściu. Ksi~· niknąć podstępów kohiecy.ch. bie z Meksyk... przyjechał ieaQ. szukał. .. ~ al 
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w=~ PO:~: POIBgilowg oszust i jeeo pODlO(Dit:g pow.;drowali do wiezienia 
tyt.oniowe... Łodra, po1Viadomiły 
swych odbioftów' deta!isłów, że od 
dJria d~ płacić będą Iq­
toń po oenadt wyiszycb o 20 pro­
rent drof»j lm kilo. W W"ią.zku z 
podrożemem tyłonilł eeny 1tsrlaJto 
wały się w 8pOSÓh MStępujący: 

,,K.air", kJtóry kosztował 100 :d. 
za 1tiJĄ obecnie kosztować bę<bie 
120 zł. "x.anti" 90 zł., obeenie 100 
21., ~ński" 60 zł.. obecnie 
';.() zł., ;,!{ajprnedniejswy" (8 d o­
beGnie 56 zł., "Pnedni t.nrecki" 86 
7,ł., obecnie 44 2lł., "średni"' 30,40 
zŁ, obeonie 36 ~ "Kresowy'" 24 
zł. obeenie as u. ~ ~ 
która. kO&towa.ła. dotychczas 11 
zŁ ~ będ7;ie 12 zł. 

CóW. W dniu dziis:iejBLym W'imli 
zgłosić się do rejestracji w staro­
stwie grotkkiem (KiIiński'ego 152) 
@lldlzorńemoy ~ Da tere­
nie LodU o. D3IZIIlVisitaoh D& Ntery 
iW. • 

Jatro wfrmi mrerestrawae się 

fudwu.iemcy o. naz~h 11ft, lite­
~z. 

Cudoosie!ooy mm.ieszkali na. te­
renie powiatu łódzkiego. winni 'Lglo 
liić sL'ę do rej~ji w starostwie 
łódzkiem (piotrkowska 1(0) !kiś i 
lUtro o. D:af1:Wiska.eh na I1tery X-y. 

NAJPOPULARNIEJSZE NAZ-
WISKO W POLSCE. Władze prze­
prowad2iły osta.tnio statystykę 

na.zvrizk osób .,;amieszkałych w 
Po.lsce. Na.jbardziej ro~pow~zecb. 

nione w kraju jest namwi.gko KIJ­
walskkh. Jest ich około 4.'3.000. 
N Mtępne z kolei mi&jsca. zajmuPf 
Majewscy, których jest 43,000, .J~ 
hlońsey i Ziel~ (P) 

NOCNE DYtURY APTEK. Dziś 
~ nocy dyżuntją apteki: M. Lipea 
(P1otrkowska. 193); E. Millera 
'(Pi<>trko.wsb 46); W. Gro.szko.w­
skiego (Konstantyno.wska. 15); / 
Perelmana (Cegileniana. 64); .R. 
Niewiarowskiego. (Aleksandrowska 
3'7); S. JatlkielewiCtUl (Stary &y­
vek 9). 

Streik klmiRiam 

PIZY ul. Na.piórk~ 61 
zajmował jednoizbowe mieszkanie 
niejaki Mikoła.j W o.jtezak Wobec 
tego, że goopod:trz rej posesji 
'rraub, w niepłaceniu czynszu 
przez Wojtmaka dopatrywał się 

złej woli wystą,pil na dro.gę sądową 
g&ie usyska.ł na W ojtczaka e~­
misję. W oifuzak decyzją sądn ni'e 
prne.jmowal się i postanowił z tytR 
lu tego un;ą.dzi.ć prooedar sprze­
daży swego. mieszkania, ~ wie· 
dzy wla8ciciela uieruehomości 

W tym eelu ko.m:n.n.ikował się 

Wojrozak z pośrednikanrli mieszka,. 
niowymi. Po. kil.ku dni<acb pośre­

dnicy J a.n Schieht i F:ranciszek 
Sierakowski przyprowadzili do 
Wojtczak.a. niajakiego Jana. Bam· 
bemltiego, któremu sprzedano. 
mie&kanko za, 1200 d. Tytułem 

zadatku Ba.mberski wpła.eił W ojt 
~ 200 ~,zaś pośled:n!ikom 

dał po 20 zł. NiezadawaJ:nla.jąe się 
tą tranzakcją Wojtczak pn6z 
pośredników Władysława. Ramusa 
i Stanisława Jakubo.wskiego., Po.­
wtórnie sprzedał mieszkanie nicja 
kiej Franciszce Jaroszo.wej za. 1100 
71., która również wpłaciła. tytu­
łem zadatku 200 zł., a pośIedni­
ry otrzyIna.łi po. 100 zł. 

Po l'3IL trzeci Wojtczak sprredał 
to 5aim1> mie&zkanie Andrzejowi 
Janickiemu za 1100 zł. przy pośre 
dnictwie Jankla Go.ldwasera i Zy­
gmunta. Kalety. Janicki dał Wojt­
c:zako.wi tytułem zadatku 50 zł., a 
pośrednikom po 20 U. W ojtczak 
mieszkanie swe w dalszym cią."au 

sprzeda.wal Wres'lcie niejakiemn 
J 6zefowi Cieślakowi za 1100 zŁ, 

który wpłacił mu tytułem zadatku 
50 zł., a pośrednikowi Franciszko. 
Wi Sierakowskiemu dał 5 zł. 

Zasiłki dla rodzin rezerwistów 
powołanych w b. roku na ćwiczenia wojskowe 

Wobce rozpoczynających się miejskie stacje opieki społeez­
w roku bieżącym ćwiczeń re- nej przez swoje organa. Pozo­
zerwistów wydział wojskowo - staje to w związku z wejściem 
policyjny przy magistracie m. w życie rozporządzenia o od­
Łodzi czyni przygotowania w ciążeniu policji. Dążeniem 
w sprawie wypłaty zasiłków ro władz będzie, by wywiady te do 
dzinom tych rezerwistów. Za- konywane były najpóźniej w cią 
sitki będą wypłacane w tej sa- gu 3 dni. co umożliwi wypłaca­
mej wysokości co w latach ubie nie rodzinom re7.erwistów zasił­
głych, a mianowicie: szeregowi ku co dekady. W latach ubie­
rezerwiści, którzy mają na u- głych rodzina otrzymywała zasi 
trzymaniu poza sobą 1 osobę lek zazwyczaj dopiero po pOWfO 

najbliższej rodziny otrzymują I de rezerwisty z ćwiczeń, ,00 D:J.-

90 groszy dziennie, utrzymujący turalnie przekreślało Istotną 
dwie oltoby 1 zł. 10 gr., zaś ci wartość i cel wypłacanej zapo­
którzy utrzymują 3 osoby i .wię I Il:Ogi. Reze~iś~i, którzy pragną, 
cej otrzymują 1 zł. 30 gr. dZlen- azeby rodZInY Ich korzystały z 
nie. Dość dni odbytych na Ćwi-/ zasiłku, winni zgłaszać się do 
czeniach oblicza się od chwili wydziału wojskowo· po~icyj­
wyruszenia rezerwisty z domu nego magistratu ID. łJodZl w 
do chwili powrotu jego do do- przeddzień wyjazdu na ćwicze­
mu. Inowacją w tym roku bę- nia. Wszystkie podania_ wyci~­
dzie to, że wywiady na temat gi i t. p. potrzebne do uZYSka~lla 
stanu majątkowego przeprowa- zasiłku, wolne są od wszelkIch 

Wobec tego, że termin przyrze-I winę WS7:ystkich pośredników, któ 
czony przez W ojtczaka na oddanie rzy przyczynili się świado.mie d(J 
petentom mieszkania, staJe był kilkakro.tnego sprzedawania jedne­
odraozany, wszyscy bez wyjątku, go. i tego. samego. mieszkania. Dla­
którzy mieszkanie to kupowali, tego też podczas rozprawy posta­
zgłosili się do. wła.ścidela niem- wił ich w stan oskaTŻenita, narów· 
chomości Trauba, celem stwierdze ni z W o.jtczakiem, co. wywołało. 

nia., czy W o.itozak faktycznie 3ię wśród nich konsternację. W celu 
wyprowadza.. Traub zawiad')mił uniemożliwie-nia im ucieczki z sali 
przybyłych do. niego no.w-yr!h ioka sądowej, sędzia Wo.jciechowski za 
t{)rów, że jest to oszustwo. Cała rządził nadzór po.licyjny. Po. roz­
sprawa ()fJarła się Q urząd pr~ku - patrzeniu sprawy i wysłuchaniu 

ratorski, który Po.stanowił Po.ciią: poszkodowanych sędzia skazał Mi 
gnąć W o.jtczaka do. o.dpowiedzial- ko.laja W o.jtczaka na 3 miesiące 

oości karnej za. nieuezciwe machi· więzienia, zaś Po.średników Jana 
MoCje i wylud~anje pieniędzy. Schichta, Franciszka Sierakowskie 

Mikołaj Wojtczak stanął w dniu go., Władysła.wa Ramusa, Stanisla­
wCJWl"ajszym prred sęd'lią grodz- wa Jakubowskiego, Ja-nkla Gold· 
kim W o.jciechowskim, przyczem wassera i Zygmunta Kaletę po 1 
wymienieni pośrednicy wyst!łpili miesią.eu aresztu. W szysey zost.:'\li 
w' charakte,me świadków. W trak- natychmiast aresztowani o.sadze-
cie rozprawy jednak sędzia W o.j- ni w więzieniu. (P) 
ciec.howski stwierdził bezpośrednią 

Dwa lata ZiI każdą ż nę 
Niepoprawny małżonek przed sądem 

W dniu 11 listopada 1922 ro­
ku został w Łodzi zawarty zwią 
zek małżeński pomiędzy Leo­
nardem Anuszczykiem a 'Vła­
dysławą Kurpikówną. 

Po kilkumiesięcznem poży­
ciu Anuszczyk porzucił swą żo­
nę i w dniu 4 kwietnia 1928 ro­
ku wstąpił powtórnie w związ­
ki małżeńskie z Wiktorją Ry­
dlewską, podając się za nieżo­
natego. Ślub odbył się w koście 
le parafjalnym w Srocku, po­
wiatu piotrkowskiego. 

Dowiedziawszy się o powtór­
nym ożenku swego męża, Wła­
dysława Anuszczykowa zawia­
domiła o powyższem władze 
policyjne, które wszczęły docho 
dzenie i w rezultacie aresztowa 
ły Leonarda Anuszczyka, prze­
kazując go do dyspozycji władz 
sądowych. 

Jak wynika z pisma kurji 
biskupiej w Łodzi z dnia 15·go 
stycznia r. b. Anuszczyk, zawie 
rając ślub z Wiktorją Rydlew­
ską, dopuścił się dwużeństwa , 
gdyż małżeństwo jego z Włady­
sławą Kurpik pozostało nadal 
prawne. 

Sprawę powyższą w dniu o­
negdajszym rozpatrywał sąd o­
kręgowy w Piotrkowie pod prze 
wodnictwem wiceprezesa Tchó· 
rzewskiego, w asystencji s. o. 
N owickiego i MichaIewskiego. 

Na rozprawie sądowej oskar· 
żony Anuszczyk przyznal 
się do winy. 
Sąd po zbadaniu świadków i 

wysłuchaniu mowy prokuratora 
i obrońcy skazał Leonarda A­
nuszczyka, lat 35, z art. art. 412 
część I K. K. na 4 lata więzie. 
nia z pozbawieniem praw. (wi: 

dzać będz~e nie policja, :ecz oDlat. (~. (O usIJszvmv dziś Drzez radio! 
Pobor r cznlka 1908 11907, WARSZAWA.. (1395 m.) . na smyczki Elgar~ Ko.ncert 

11.45 Ko.munlka.t Po.WS'lechneJ skrzypco.wy A-moll Dwo.rzalm, 
Dziś, w kolejnym dniu pobo- mieszkali na terenie VII komi- Wystawy Krajowej. Transmisja z Symfo.nja IV Głazuno.wa), 

ru powszechnego winni stawić sarjatu policji o nazwiskach na Poznania.. Paryż (444) 

się: • . litery 12.40 TraIIISmisja. z filharmo.nji 20.35 Opera Saint·Saen8a __ Sam-
Przed konusJą p~bor~w.ą nr. A, B. wamza.wskiej. Wykonawcy: Chór BOn i Dalila". 

~a9raża bezpieczeństwu 1. (Pomorska 18~ męzc~yzm rocz Przed komisją poborową nr. męski ,Harla" p. Maryla Kar- Medll.,.lan (504) 
• mka 1908, zamteszkalI na tere- ) •• .,. I' . JOl 

pubłtcznemu nie III komisarjatu policji o na- 3 (~aką,t~a 82 ~~nnt9~~a~I~ s~ę wowska. (.sopran), p. Wiktor Bre- 20.30 Opera Donzettiego "Lu-
. k h n męzczyzm roczm a a.. gy (tenor') i J. Ozimiński (sknyp- erezm Borgia". 

Strejk czeladzi l!:ominiar~kich I ZWIS ac n~, ~~~. o. (czasow~ niezdolni). za~ieszka!i ce). 
utknął na martwym punkCIe, po P d k .. b na tereme VII komIsarJatu poh- 1615 Pr dl d· . Tr 

• . . t . . h . rze omIS Ją po orową nr... . k h lit . ogram a. UWI. ans KUPOrt ULGOWY mewaz maJs rOWIe me c cą w 2 (O d 34)·· t . ć CJI onaZWIS ac na ery .. 
iaden sposób uwzględnić postu- gro owa WInm s aWI I Z Ż DUBla z Krakowa. 
tatów pracownikQ',. się mężczyźni rocznika 1908, za· 0, P, R, S, T, U, W, ,. 17,55 Ko.ncert Po.Po.łudnio.wy mu do kino. teatru "PIU.RCE" 

Ze względu na to, że przecią­
ganie się bezrobocia zagraża po­
ważnie b e z p i e c z e ń s t w u 
publicznemu, magistrat łódzki 
postanowił interwenjować i w 
tym celu zwołał na piątek, dnia 
24 b. m. wspólną konferencję 
majstrów i czeladzi kominiar­
skich. 

Byłoby bardzo pożądanem, a­
by starostwo grodzkie również 
r:ainteresowało się tą sprawą, po 
oieważ dalsze bezrobocie komi­
niarzy grozić może powaŻDemi 
'<onsekwencjami. 

WALNE ZEBRANIE LEGJO­
NISTóW. 

Na d'Łień 26 b, m_ na godz. 10 
rano w lokaju ogniska o.ficerskie· 
go, Aleje KościUl9Zk:i 4, zwołane 

2:ootaje zwyo'Lajne walne zgrO'lIltl.­
dzenie o.ddzIału związku Icg:ioui­
~w; ;nolskieh w Łodzi 

Na szlaku ludzkiego nieszcześcia :!~a ::!:::~~ (=;~:~,a~~~~ 
STRZAL W RESTAURACJI 
W dniu onegdajszym o godzinie 

11,30 Adam Hauzer właściciel pi­
wiarni na Widzewie będąc w sta­
TJłe nietrzcżwym pokłócił się z io­
ną i oświadczył wmystkim o.bec­
nym w piwiarni, iż popełl~i samo· 
bó~tw~ : 

N~stępnie wyszedł d~ sąsiednie­

go poko.ju., sk!łd wkrótce dał ~ię 

słyszeć strzal rewolwerowy. 
Na. odgłos strzału znajdUjący <!ię 

wówczas w piwiarni ekspeJjent 
bro.warn Keilicha- Bratenberg Ed­
ward wbiegł do pokoju, w któ;ym 
znajdow&ł się Hanzer, celem skcn 
sta,towa.nia. co się stało. W ttlj 
chwili padł drugi strzał rewolwero 
wy. 

Kula trafiła w futrynę dl"Zwi, 
:t odbija.ją.c się o.d niei ugodziła 

Bratenberga w lewe o.ko, wi~zDąc 

w lIl'Ó'7eIt. Bratenberga w stanie 

sław Roesner (skrz,) i Bolesław ciężkim o.dwieziono do szpital~ r 
Ha.nznera, który wys,;ed! bez Kon (fort.) Sło.wo. wstępne wYPo.· 

wie p. Karol Stromenger. SzWanku a.resrlowano. 

ZAMACH SAMOBóJCZY 

W dniu wczorajlsozym pogo.towie 
za·alMmowal!le wstało, że przy al. 
Do.lnej 1 targnęła się na swe życie 
22-letnia AlekJSandra Pawlakowa.. 

20.15 TransmilSja z Po.zna,nia. 
23.00-24.00 Transmisja muzyki 

tanecznej z dancingu "Oa'La", 
Kanigswusterhausen (1649) 
20.00 Operetka. Aschera. "Jego 

Wysoko.ść tańczy walczyka". 
Przybyły lekarz Po.go. to.wia stwier- Wrocław (321) 
dził o.trucie fenol&m. Po. udzi 16.30 Muzyka kameralna. (So.na-
Diu pierws'Zej pomo.oy pozo.stawio- ta wiolonczelowa F·dur R. Straus 
no ją. na miejscu. 

NAPAD NOCNY. 

N ooy ubi{lglej na właściciela do­
mu przy ul. Ks. Brzózki 17 Józef 
Dębo.wskiego dokonali dwaj nie­
znani sprawcy napadu, przyczem 
pobili tak. dotkliwie, że Po.łamali 

mu 4 żebra. i ro.zbili czaszkę. 

Po.licja pro\yadzi do.cho.dzenie 
posz.uku..ie n~asmików. 

sa, dwa marsze Szuberta na fo.rt.e­
pian na 4 ręce, Kwartet smyezko­
wy Beetho.vena op. 127). 

Frankfurt (421) 
20.00 Ko.ncert. (Symfonja C-mon 

Brahms~ Serena~a. włoska WoIfa) 
Kalundborg (1153) 
20.05 Opera Nielsena "Sau! i Da, 

wid". 
Daventry Exp. (482) 
15,00 Koncert (M. in. Serenada 

uprawniający do wykupienia 
2-ch biletów po zł. 1.50 na 
wszystkie seanse i wszystkie 

miejsca. 

W programie: 
"ZMARTWYC HWSTANIE" 

Ważny tylko W d. 23.V.29 r. 

Hołd matce 
Staraniem wojewódzki ~g) ketmi· 

tE-tu tygo.dnia dziecka pr..y udziale 
artystów teatru miej skieg~ o.dbyła. 
się dnia 20 b. m. w ' radzie nli";­
skiej uro.czysta ak9.{lemja jl t . 

"Ho.łd matce". 
Akademię zagaił ks. Pastor Ko.­

tula_ Piękną. prelekc.ię p,)ś",ięl'oną 

macierzyństwu i opiec? ,.łzi,~ekll. wy 
gło.sił dr. Mo.giłnick:_ 

Sala rady miej3Wuj !tyla wypcł 
niona po brzegi przez kobiety, któ· 
re z wielkiem zaintl~rei\o"':1!li(·' 

wysłuchały pre] ek c ' i 



dniu 1:9 b. m. zmarł w Berlinie nasz prokurent 

D. P. 

Stra-cilismy w nim oddanego firmie niestrud~onego 
wapdłpp'aco'wn,ika, który do ostatniej chwili wiedzę i zdoi. 
rdd poświęca.' dla dobra powierzonej mu instytucji .... 

% lUJnftniem dla Jego pracy i z głębokim żalem 
• .. ~ zachowamy pamięć o Nim. 

)~. i Ronzinie słt!,~iłamy nasze szczere współczucie. 

1\ 
lókienniaei S,ółki Akc,jnej 

~. ~ ~wczesnym zgonem naszego drogiego kolegi 

B. P. 

~ ro&tme zmarłego wyraz.y seczerego współczucia. 

PRA(OWNI(Y 
_iuRi~zej SlłÓłki I\kefin·ej "f. fjiineon i § .. kaH 

~nięci pr.zedwczesną śmiercią nieodżałowanego drogiego nam kolegi i przyjaciela 

B. P. -as za I ~ra 
pr,e&yłamy 2ónie i Rcxbinłe w:..,nł.ZJ nejserdeczniejszego współczucia. 

B. P. 

l . ·M.II. 4'ł1I BOHfR tlN 
zgaDł po dężkich cierpieniach dn. 22 majo, przeżywszy lat 52. 

Wyprowadzenie drogich nam zwło-k nastąpi w czwartek, dnia 23 maja f. b. 
o godz. 3 p. p. s domu przedpogrzebowego, o czem zawiadamiajll pogrążeni 
w smutku Zona, córeczka i rodzina. 

ENJAMIN SIWO DY E 50 Ił 

Dnia 21 b. m. rozstał się z tym światem, po krótkich lecz ciężkich cier· 
pieniach członek rzeczywisty naszej Sekcji 

B. p~ 

JIlKÓD OSllłOPlOtillSKI 
w wieku lat 45. 

W przedwcześnie Zgaslyrr. straciliśmy świadomego swego obowiązKu Ko­
legę i Przyjaciela. Cześć Jego pamięci! 

SEKCJA PERFUMERYJNO-KOSMETYCZNA 
przy Stow. Właśc. Składów Apt.ecznych Woj. Łódzk. 

w Łodzi, Piotrkowska 69. 
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nie może sie ograniczać ' do w,płacania Drz,znanego subs,dium, 
pol~eat musi jednoł:zC!śoiC! na Igsi~lDatgtzDeDl tzuwaniu Bad ratjo­

nalną I!olpodark. iemaln. 
Zmianę na stanowisku dyreli-I któremu potrafił dać repertuar spel'lliała ku ogólnemu ~dowo- ze względu na sam zarząd 

lora teatru miejskiego można interesujący, urozmaicony, zrę- leniu. miasta, 
uważać za fakt dokon:ll1Y. Naj- cznie ze smakiem zestawiony, a .JeŻeli spełnianie innych wa- który przeclez pozostaje na 
orawdopodobniej arcykapłanem' przytem staranną oprawę i na runków nie zadawalnia zarządu miejscu i może być pomawiany 
naszej świątyni Melpomeny poziomie postawione wykona- miasta, to należy podkreślić, że o niesolidność, nie uzasadnioną 

~ostanie p. Karol Adwellto- nie wystawianych utworów. magistrat bezpośrednio i przez wprawdzie formalnie, ale słusz-
wicz. Nie chcenw roztrząsać mot y- komisję teatralną ną, jeśli wziąć pod uwagę 

• W k~żdyU1 razie ni~ b,dzi.e wów, które w prywatnych rOz- posiada prawo daleko idącej wspomnianą już pobłażliwość. 
111m, n!estety:, p. G?rczy.nskl. PI- mowach przytaczane są, jako kontroli gospoda .. ki teatralnej. Pozatem 
szę "mestety , pomew. az z. ady- podstawa zamierzoneJ' zmiany historja wielu ubiegłych lat 

k l Sam więc ponosi w pewnym . d k . stycznego pun tu WH zema na stanowisku dyrektora teatru upoważma o potra towama 

może utrzymać zasadę "tak krA 
wiec kraje, jak matetji staje", 
czuwając jednocześnie nad wy. 
sokim poziomem widowisk. Lek 
ceważenie tej zasady prowadzi 
do denerwujących niepotrzeb­
nie obydwie strony konsekwen-
cji i zazwyczaj 
kończy się szkodliwą dla same· 
go teatru waśnią między kon-

trahęntami, 
ustępujący. dyrektor prowadził mieJ·skiego. Nie 1dega wątpliwo stopniu winę. jeśli zbyt pobla- sprawy opieki nad teatrem nie-

I b t żliwie patrzał na bieg rzeczy, z . M' . . których stosunek wzajenmy 
teatr nIema e~ z~l': u'ł' ści, że czynniki decydujące we których był niezadowolollY. cd o szerzeJ. Iast? wmno zr.ewI- przecież z góry predestynuje do 

~? zr~sztą przyzna a Je. o~ o~- właściwym czasie N' . . kld b'l ować gruntowme całe swoJe u· zgodnego współżycia w atmosfe 
me ~letylko cała pra~a.l op:nJa zabiorą w te.i materji glos wy- le wIem'.J

a 
wyg ą a r l a.~s stosunkowanie się do tej waż. rze wzajemnej sympatji. 

publIczna, ale rov:mez t;ak w jaśniający. teatru z~ ub.le,g~y sezon. \\. k~z: nej placówki kulturalnej. 
danym wypadku nllaroda.Jna 0- W k' . d .. ż d" . dy~ raZIe: JeslI pow~t~ły Jak~e~ , Zwi~kszona energja w dziedzi- Gdyby miasto pomyślało ~ 
soba. jak ławnik wydziału 0- • az Y?l ra~~c ~u" ZIs!aJ l~lkl, maglstra! powIlllen zając nie kontroli llad gospodarczą tem przed rokiem, uniknęłoby 
światy i kultury, prof. Smolik nale~y stwH~r~zl:, ze czynmkI SIę tą sprawą l strona teatru wielu przykrości, a cała sprawa 
(patrz wywiad w "Glosie Poran te bIorą na ,SIebIe w stosu~ku pomóc do ~oUdnego zlikwido- od początku s~zonu pozwoli na wyglądałaby dzisiaj napewno 
nvm" z dnia 14 kwietnia r. b.). do społeczenstwa odpowiedzIał- wallIa se~onu. pewno uniknąć przykrych nie- inaczej, niż wygl~da .. "V ~a~-
"Jeżeli odejdzie, może być ność, Z jednej strony należy się to spodzianek i niepożądanych kon chodzącym sezoll1~, mezalezm.e 

iwięcie przekonany, że tOW8- zmieniając dyrekcję, która cie- dyrekcji, która pod względem sekwencji pod koniec seżonu. od tego, kto obecme teatr obeJ­
rzyszyć mu będzie żal szczery z szy si~ uznaniem wśród pubIicz poziomu artystycznego nie za.- Sam system wypłacania subsy- m~e, tego l'?d,zaju zjawiska PO: 
oowodu rozłąki i ności, bowiem jeden z warun-I wiodła pokładailych w niej na- djum, ·a przedewszystkiem I wmny l:a~ezec do bezpowrotnej 
,!lęboka wdzięcznoś~ naszego ków prowadzenia teatru, a mia- dziei. Z drugiej strony winno światły i enel'giczny doradca z przeszloscl. 

społeezeństwa, nowicie poziom artystyczny, to być zrobione ramienia magistratu G. Was. -

MUZYKA TEATR, • 
I SZTU A 

TEATR MIEJSKI WOjna.r, oraz nowe nabytki "Gon 
Dziś, jtltro i w nielbielę wieczo gu" Adę Orwicką, Zofję Ustarl'ow­

rem komedja a.merykaiJ.ska J. Lar- ską, E. Fertn':)!'.1- i T. Pila.rskil'g<' 
ric'a "Gorączka nafty" z M. Zni- Zaslużonem ~"'wudzenie1D. l'i,1~zyl 
t'zt=m. f;i~ rówlliez powiększony ZNlpól 

Ostatnie przedsta.wienie "Hinke- W( 801ycb, lcześrc ·':mych gtJugią­
ma,na," po cenach najniższych dane trk. 
będzie w sobotę. Codziennie 2 'przedstawienia: o 

TEATR KAMERALNY 

;'połaV'Jiacz cieni" w świetnej re 
ł,yserjil Al. Węgierki z jego udzia­
lem dany będzie jeszcze dwukrot­
lrie.: w sobotę najbliŻS'Zą i w ponie­
Ilzi.nłek o godz. 9 wieczorem. 

Dziś, jutro i w niedzielę ostat­
nie trzy przedstawienia. "Adwokat 
( :róże" z J. Boneckim. 

TEATR LETNI 

Dziś i· dni nastęnych bez wzglę 
dl! rut pogodę grana będzie farsa 
~ka. W. Ka,tajewa "Kwadratu­
ra Koła". 

POClZątek o god-z. 9 wieczorem. 

godz. 8,15 i 10.15. 

DZISIEJSZY KONCERT ADY 
SARI. 

Dziś, w czwartek, o godz. 9-ej 
wiecz,orem odbędzie się w Filhar­
monii zapowi~dziany 21-y (ostat­
ni) koncert mistrzowski, na ktlj· 
rym wystąpi światowej sławy śpie 
wa,czka koloraturowa Ada Sari. 
Koncert ten, jak to było ao pnI>­
widzenia, \Vy'Wołał wilolkie za.inte 
resowanie i sala. zapełniOna będzie 
po brzegi doborową public'zno{;ej~. 

Arty,stka odśpiewa cały szereg pie 
śni i a.rji operowych. Akompn.!1jo­
wa.ć będzie dyr. Teodor Ryder. 

fEATR STANISLAWSKIEGO W JUTRZEJSZY WIECZÓR ARTY-
ŁODZI STYCZNY ZULI POGORZEL-

Pooząwszy od poniedziałkn, dn. 
~ b. m. da w teatrze miejskim !5 
przedstawień t.. zw. P'faJSlm grupa 
słynnego moskiewskiego teatru 
Stanisła.wskiego (Teatr artystycz­
ny), występują.ca. obecnie z wieI­
Idem powodzeniem w stolicy. Re­
pertuar zlłlpowiada: w poni'edziałek 

'47 b. m. "Bieda nie hańbi" Ostrow 
skiego, wtorek ~,Na dnie" GOl'kie­
go, środa "Wiśniowy sad" Czeeho 
wa, czwartek "Wieś Sti-epaczyńko­
wo" A. Dostojewskiego (w illSceni 
r.a.oji Niemirowicza-Danczenki), o­
raz w piątek, 31 maja "Ożenek Go 
~ola. 

BitJety na POwyższe przedstawie 
nia są. już do nabycia w kasie za .. 
mawiań teatru miejskiego. 

GOśCINNE WYSTĘPY "GONGU" 

Inauguracyjne przedstawienie 
"Gongu" mimo niezbyt sprzyjają,­
cej pogody, wypadło doskonale. 

Publiczność serdecznie witała 
starych ulubieńców: Hankę RUD.) o 

wiecką, Karnit1skiego, ~kow:lkie 
go, Belskiego, NOWOSielskiego, do 
skonałą parę baletową. Soboltówna. 

SKlEJ 

Jutre, t. j. w piątek odbęd'de !:ę 

\\ !'lali fiIharmonji tylko jed"n wie· 
ezór a!'tystv~?rly Zuli Po~ ... :-.t:l. 
~kj~! 7. udziałem 'artystów scen wa~ 
szawskich: Marji Zelskiej, Włodzi­
mierza. Macherskiego, Marji Bar­
gielskiej or3!z Adama Rapackiego. 
Kto więc pragnie wesoło i przyjem 
nie spędzić wspomniany wieczór 
artystyczny, niecha.j pośpiel'-zy do 
Filhannonji. W programie utwory 
ntlljlepszych naszych autorów: Wła 
sta, Wiehlera, Toma, Rapackiego, 
Tuwima, Szer-Szenia i innych. 

Bilety sprzedaje kasa Filharmo. 
nji. POO'tątek o godz. 9-ej wieczo­
rem. 

POPIS SZKOL Y RYTMIKI, PLA­
STYKI I TAŃCA ARTYSTYCZ­
NEGO · H.KRUKOWSKIEJ l L. 

BORUŃSKIEJ. 

W dniu 30 maja r. b. o odz. 11 
i pół rano urządza szkoła w te­
atrze miejskim popis swych ucze­
nie. Nader eiekawy i urozmaicony 
program zainteresuje bezwątpienia 
szersze roa,sy publiczności. Dla naj 
młodszych wystawiona zostanie 

llMwna baśń o "Cudownym śnie 
dwojga dzieci", w której bierze u· 
dział 36 umenic od lat 5-8. 

Dorosłych ~ainteresuje część pe­
dagogiczna, obejmująca lekcje z za 
kresu rytmiki i gimnastyki tlmeey; 
naj oraz orkiestra perkusyjna, któ­
rą. dyrygować będzie jedna z ucze 
nic. W części autystycznej wyko­
nane zostaną. następujące studia 
rytmiczne i taneczne: Ballada 
(Brahmsa), Adaggio (Corelli), Dan 
se du feu (Falla), Galop (Ca.seUa), 
Menuet (CaselIa), Walc (Friedman) 
Largo (Handel). Trepak (Czajkow­
skic-go) i Polka Komiczna. 

Bilety w cenie od 1 zł. do 8 zł. 

do nabyda. w księgarni L. Fhzcra 
w dniu popisu w kasie teatru. 

KONCERT ORKIESTR WOJSKO-
WYCH. 

W dniach 1 i 2 czerwca w ogro 
dzie restaUil'acji "Tivoli" (Przejazd 
1) odbęd:o:e się wielki koncert or­
kiestr wojskowych z nad:zwyczaj 
urozmaiconym programem. 
Udział biorą orki~stry następują 

eych pułków: 
28 p. S. K. - pod batutą. por. 

kapelmistrza Lewińskiego. 
30 p. S. K. - pod batutą por. 

lmpelmistrza Sawiekiego. 
31 p. S. K. - pod batutą. por. 

kapelmistrza Wa.Itera, 
Począ.tek koncertu każdorazowo 

o godz. 20-ej (8-ej wieCfZorem). 
Bilety w cenie od 1.50 gr. i 75 

gr. (dla szeregowych i uczącej si~ 

mład:zieży) nabywa.ć można. od dn. 
29 V. b. r. w cukierni "Esplanada" 
(piot.rkowska 100), a w dnie kon­
certu od godz. 19-ej w kasie ogro­
du "Tivoli". 

Całkowity dochód prze-znaczony 
na cele sportowe oddziałów 10 dy­
wizji piechoty. 

Z WYSTAWY ARTURA SZYKA 
Wystawiany od niedawna w na­

szem . mieście "Statut Kaliski" 
arcydzieło wykonane przez Artura 
Szyka spotkało się z niebywałem 
uznaniem prasy i publi'ozności Wy 
stawa odwiedzana jest tłumnie, z 
wZ!I'astającem wcią,i powodzeniem, 
przez żądnych pra.wdziwycb wra­
żeń art~tycznych - łodzia.n,. 

Na lódzkitb ekl'anath 
"Gapiłol" 

"Bestja · Morska" 
Obraz pod powyższym tytułem 

jest, krótko mówiąc, tryumfem 
sztuld filmowej. Nieprzeciętnie fa.­
scynująca treść idzie w parze z kon 
certo,vą grą aktorów. John Barry 
moore, należy bezsprzl3cznie 
do na.jwiększych tytanów ekranu, 
zaś rola. beznogiego kapitana jest 
bodaj że najlepszą z jego wszyst­
kich kreaCji. Tak uderzającej zmia 
ny jednego człowieka na dwa kran 
cowe wprost typy: tryskającego 

silą i zdrowiem młodzieńca i bez­
nogiego kaleki nie widzieliśmy ni­
gdy, jedynie może Lon Chaney 
mógłby dorównać sBe ekspre·sji 
tej roli nie maski. Reiyserji obra­
zu należą się również same su­
perlatywy: staranny dobór akto­
rów stworzył jedyne w swoim ro­
dzaju typy awanturniczych mary­
narzy. Każdy najdrobniejszy szcze 
gół był znakomdci-e wypracowany 
i wyzyskany. Potężne cielsko wie· 
loryba walczącego o swe życie, 

jest jedynem w swoim rodzaju wi 

dowiskiem. Całość, godna. zb 
wszechmiar ujrzenia, pozostawia 
głębokie Wlfażenie. 

"Grand .. Kino" 
"Jego eksce~encja 

posłaniec" 

Wesoła farsa, osmleszaj4.ca W'< 
sposób widoczny przedwojenne sto 
sunk.i austrjackie i kult cesarstwa.. 
N a tle przypadkowego podobień­

stwa między panującym monarchlif 
a zwykłym posłańcem powstaje 
szereg zabawnych sytuacji i ko­
micznych qui pro quo.. Nie brak 
i sentymentalnej łezki: miłość pl'ZY 

stojnego rotmistr~a do uroczej 
kSięinic'zki, bale dworslde dające 
~ole do popisu reżyserji, która u­
trzymała starannie ton epoIti ów­
czesnej. Warto pOSWlęCIC kilka 
słów grze Hansa Junkerman~ któ­
ry dał znakomitą sylwetkę dobro­
tliwego i głupkowatego władcy o­
raz niezaraąnego posłańca. Ko­
mi~m tych postaci uwypuklił ten 
utalentowany aktor do maksimum 
dając dużo szczerego humoru. ilu­
stracja muzyczna dobra. 

@@@@@@@@@@@@@@@@@@@@@@@@G 

II 
II 

Dziś i dni następnychi Przepiękne arcydzieło 
z "GruPl- Wielkich gwiazd Ekranu" ame­

ryk. wyfw. UNITED ART1ST. 

II Najwspanialsza para 
kochank6w 

II VlhN" BlnlKY i 
II Ronald CObft1ftłt 
IIII w fescynującym dramll:i~ 

-erotycznym 

II "Płomień Miloiri" . 
II Orkiesfre symfoniczna pod 

kier. A. CZUDNOWSKlEGO. 

II Początek przedtawień o godzinie 4-ej po pol. 
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5 czerwca od edzie sle Dosiedzenie lenarne celem wyborów Drez!ldjum 
Iz a prz~mg§łowo·haDdlowa podejDluj~ normaln~ prat:~ w połowił! 

p .. zgszl~eo miesią(ft 
w kompf'fetł. \V czol'a,iszy "Głos Pormmy" I w sJlrawie uzyskania liczby rad I by nic nasuwa narazie poważ- CmSKI I EDWARD BABIACKI·lleiy wyłącznic 

podał obs:r.Ct'uC doniesienie o I ców o 10 więce,i niż posiadała uie,iszych wątpliwości. PLENAR Następnie izba uchwalić Ola ' c.fach ministra. 
IJI'zeoiegn i wJrnikach akcji me- , ich gl'uIla kupiecka. Ostatecznie NE ZEBRANIE IZBY ODBYĆ wniosek w spl'awie powiększe- Ni~zależl1ie od załatwicHI~ h> 

d.ia(';r,inc.i, pod.lęłC.l przez ~rzyby I liczba ta określona została kom- SIĘ MA 5 CZERWCA. nia składu sekcji przemysłowc.i I go wniosku izba rozpocZIIi(: ~wc 
leg;o do Łodzi pt'czesa warszaw- promisowo na 6 i zaakceptowa- Na zcbranin tern dokonany bę o 6 radców w stosunku do stanu' normalne prace przy WŁtqr~lll. 

skie.l izby przemysłowo- handlo jlla przez lumdel, a w tym kie- dzie wybór prezesa i dwuch wi- obecnego. nem współdziałaniu przemysłu ,! 
weJ b. min. Klarnera. runku 110szła enuncjacja, zawar ceprezesów sekcji przemysłowej I Wniosek ten zakolllunikowa- handlu. a wówczas też łl~lSt.~W\ 

Dzi~ki zgodzie, wyraiOllej I ta w ofic.falnym komunikacie, przyczem nie ulega wątpliwości, ny zostanie ministrowi przemy- uroczysł:l inauguracJa {)l'ac iz· 
łll'zez kupiectwo na pl'op~n.ycje I wydanym w wyniku kont er en- że NA CZELE IZBY STANIE P. Islu i handlu, ponieważ realiza- : by, na którą obiecał przybye I), 

plZ('mys~u \v sprawie udzielenia e.ii, którego treść podaliśmy KONSUL ROBERT GEYER A ~ ('.ia .lego wymagać będzie zmia- i prezes mameI' j szel'e~ w~:i .... 
n~lI doda.~kowo 6 mie.1s~ dla. I'~d I wezol'a.l in exten~o. . • no PREZYDJUM WEJDĄ PO- I1! statutu .izby i p~m'ws~ej częś-,' SZYC~l ul'Zędnlkthv min. ;), .~{'my. 
('UW RmrJI pl'zemyt.łowc.l w Izhle I Obecna sytuacja na tereme IZ l NO\VNIE PP. HENRYK BAR-! CI I'egulammu, co, ,1ak wIadomo, siu l hawHu. 
łódzkieJ - zatarg został defini- Ii""'P'lriiIMN; ____. ' 

tywlł~e zHk ridOW:llly. - --
Kompromis ten umożliwi iz­

hie Uif.lzkle.i z~li.wezątkowanje o­
kresu prac,r niczwyl.le intensyw wa podania II nadzory 
nej i tWól'('zeJ i realizację szel'e- wpłynęły wczoraj do sądu handlowego 
gu doniosłych. zallmi w imi~ ży- "\V dniu wczorajszym 00 wy- ływa wynoszą 274,2~F, zł., pas-

Gtnych interesów rozwajo- działu handlowego wpi:ynęlo po sywa zaś 131,713 zł. 
w;vco pncmysłu i handlu okrę- danie o udzip.lenie odroczeniu '" * ... 
gu łó{ zkiego. I wypłat firmie "Szoel Chimo- W tymże dniu wpłynęło poda 

R. min. Klał'ner, likwidując wicz", sp:zedaż n~a~urakhI~y Ilil>' t) odroczenie wypłat firmie 
długotrwały i przykr spór na przy u~. P!o~rkowskICJ 4:1. Fu- "M. Garlinkiel", przedsiębior­
t •• y ma ta lstmeJe od prt';cszło 2 lat stwo przewozowe z siedzibą 
{'rem? Izby przemysło~o - bau- i przez caly ten okres czasu wy przy m. Knińskiego nr. 60. ,Fir-

dlowf'.l 1\1 m. ŁodzI oraz wiązywała się punktualnie ze ma ta istnieje od 1895 roku. 
dł'. Józef Sacl1s maJą poważny swych zobowiązań. ,,,. ostatnich Właściciel jego, Mory<t Garlin­
tyiul do zasługi: pierwszy jako }edllak czasach z~l!łl~zła się w k~el, j~st współwłaścicielem w 
realixafor teJ koncepCji kompl'o- krytycznem poł~zel)JtI, przy- n. epodzłeln~c~ polowac~. 2 

. • d i . . .. czem znalazła SJę w trudno- meruchomoscl: przy ZagaJmko-
~lSOWe.l. ~łłg z~.s, - :,ak? lDl: ~eiach płatniczych. Bilans firmy wej 33, wart. 160,ÓOO zł., oraz 
t'lntoJ' ~ale.J akc.!1 aJ'bltrazowt."J przedstawia się następująco; ak posesji przy ul. Kruczej 11, 
l -cz('sa Klarnera. wart. 150,000 zł. Długi hypotccz 

W zwi~zk" 7. włorkowemi kon ne t~h nieruchomości są nie-
f.'rel1('jnmi dowiadu.iemy si~ na- lłośliwl upadłość znaczne. Finna "M. GarfinkieI" 
sfC:Jm.iących szczt>gółów: wskutek wyjątkowych, a nieza-

l\fin, Klarner zagajająt' konie- kupca pomorskiego leżnych od niej przyczyn-
Zawles.ił wypłaty kttpiee Jakub przewiduje w najbliższej przy-

1'f'IłCJ~. podkreślił z naciskiem, szlości konieczność czasowego 
że nad sprawami pel'sonelnemi Goldszlak (Nowe na Pomorzu). zaprzestania wypłat. Przyczyna 
w izbip łudzkie.i należy pne.iść Passywa wynoszą 400,000 zł. Lódz mi są: ciężki kryzys przedsię­
do porz' dIm. gdyż nic mogą olle cy kupcy poszkodowani są na su- biorstwa, zależność przedsię-
• . - mę 250,000 zł. biorstwa przewozowego od tem 

SL:1JllHVIC przeilmh>tu dYRkusji. 
Kilku wierzycieli wy""chało na pa życia gospodarczego Łodzi, 

Cbodzi raczeJ o ustalenie takie- .- k" k 
miejsce i wobec tego iż ustalono, s urczeme SIę e sportu 7.a-

W' Dl1łdns vh'cndi, któr~'by da- stój w przemyśle. 
" 'aJ p 'ZNU 'słowi mora!n.- za- ze ukl'ył on c~~~ towaru, ogłoszo- Bilans firmy przedstawia siG 
do6Ćt:t'z;--oieuie i l'eprczentacj<ę, no .mu Ilpadłosc l osadzono w are- następująco: aktywa 197,077 

szcle·zł., passywa zaś 102,804 zł. 
o(!)O\~·ia(Jn.ia{·ą .lt'go istoint'mu le ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ~ 
z HH.'zeuin na teN'nie izby oraz 
m;Im:liwift.ią~ą mu właściw~ re­
P:·t'zcnt,acj«; swych interesów l 
"Sllółpr:..cę z grupą bandiową. 
~ic należy wąfpić, że takie 

~' Ja~nie lend('nc,ie istnie.ją na te­
,eni .. rządu, który na stanowi­
sIm dyreldnra izby chciał wi­
dzieć 1nż. Ba.icl'a. 

Ojciec e 
z Iwanem Mo"żuchinem 
.~~ ................ m. .. am .......... =-~.~ .... .... 

wkrótce uPI\LACE" ł "CZRRY" 
.... 

Dys'kusJa wtorliOwa obl'acała : 
się wi~~ w gr:mieach pierwotne- : 
go żądania gl'Upy przemysłowej ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

R,nek 
Ceduła giełdy pieniężnej 

warszawskiej 
GOTóWKA 

Dolary -.-

CZEKI 

Belgja l.23,81 
H()land~ 35ą,63 

Londyn 43.25 Y. 
N-owy Jork 8.9.0 
Paryż 34.85 
Pra.ga. 26.89Ya 
Szwaj-eaJrja 171:71 
Wiedeń 125.25 
Włoehy 4S.70 
Berlin 212,48 

AKCJE 

Dyskontowy 126.-
Polski 166,25, 166,50 166.23 
Zarobkowy 78.50 
Firlej 50.-
Nobel 20,50 . 
Lilpop 32.- 31.50 bez kuponu 

na rok 1928 
Modrzejów 24.50. 
Handlowy 116.­
Zachodni 78.-
Sole potasowe 32.50 
"Małopolski 27.­
Cegielski 41.50 

8 proc. oblig. Banku osp, Kraj. 
zł. 94.-

8 proc. oblig. Banku Oosp. Kraj. 
zł. 83.25 

4 i pół proc. listy zastawne zj(,U"J 

skie zł. 48,50, 49.- 48,75y 
8 proc. listy zastawne oolaro\\'6 

zł. 75. -
5 proc. m. Wa.rszawy zł. 5LGO 
8 proc. m. Warszawy zł. 67.:10. 

66,75. 67.-
I 8 L d" 60 (j'() .),-proc. m. o Zl .- ._.) 

8 proc. m. Pliotrkowa 56.50. 57.-. 
10 proc. m. Siedlec 66.- 67.~ 

Cła ochron B 
~ 

wprowadza Angija 
na wyroby wełniane 

VVobec znacznej konkurencp 
wyrobów zagranicznych z jakli 
spotyka siQ na rynku we,vnt:trz 
nym przemysł wclnian~' 'Viel· 
kiej Brytanji, od dłuższego cza-

i su stała siQ aktualną kwest ja 
wprowadzenia ceł ocluonn vch 
na tkaniny i przGdz~ Wdlli::lllą 

Zbadaniem tej sprawy zajt:ła ~ię 
snecjalna komisja. Opracowany 
przez niq referat objllł jedna!;; 
tyle dziedzin, że wobec zbliżaj,!· PAPIERY PROCENTOWE i LISTY 

ZASTAWNE cego si(~ kOllca kadf'l1cji parla· 
103.- mentu angielskiego nie będzie Pożyczka inwestycyjna 

105,50 
Pożyczka st~,bilizacyjn:1 92,50 
Dohtrówka 75.50, 75.- 75,25 
5 proc. konwersyjna 67.-
5 proc. kolejowa 50.­
Do!arowp. 84.50. 8·1. 7G. 84.00 
Kolejowa 102.50 

go można ostatecznie wykOll. 
czyć i przedłożyć pnrlamentovd, 
W każdym bądź razie należy s:.; 
liczyć 7. tem, że powyższy \'C'fe· 
rat zostanie przedłożon~r izbic 
gmin natychmiast po jej ukon· 
stytuowaniu się po wybor::lch . 

ws: 

ziś i dni nasleDn,ch I 

&IłI~AHbHM!.. • ...., p 

Ceny mięjsc na r seans oraz w soboty, 
niedziele i świEtta od 2-4-ei 50 gr. i 1 zł. • 

Wznowienie naipoteżniejszego arc,dziela filmowego. 
Nowe oDracowanie. Nowe opracowanie" 

" 
W rolach głównych największy tragik ekranu 

BARRYMORE i DOLORES C T~ELLO 
Orkiestra symfoniczna Dod bat. SZ. BAJGELM4NAr 
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Wi~[et a~ kolanłwa Dol~~ · e~o 
(Specjalny wywiad "Głosu PorannegoUj 

Fciik~' Wiece-k to klejnot pier l st<:pnie startować b~dę w mi-I - Przedewszystkiem Micha­
wszej wody' kolarstwa polskie-, ~trzostwi~ .okrę~owem i P,olski, Ilak dojdzie chyba w roku. bieżą 
go. Nieznany nikomu, aż do cza .lak r~wn~ez w bIegach Lw~;; - cym .do form~. Na.stQ~~le. to 
su zwycięstwa w "Biegu dooko- Krakow l "D~)Qkoła Po.l~kI , ~v OleckI, IUosO\ncz, SIerplllsk~. 
la Polski" stal się potem boha- którym to ~Iegu bromc .. bęaę Chwila startu zbliża si~. Sci­
terem dnia, bożyszczem tłumów. zdobytego plen,:szego mIeJsca.. skając dłoll, dziQkuję Więckowi 
On jednak nie pożąda hołdów, --: ~?go uwaza p~n. za naJ- za kilka minut rozmowy, łaska­
po zwvciQstwie usunął się z po- grozmeJszego dla sIebIe prze- wie mi udzielonych. 
wrotelit w cień odda jąc sir na-ci wnika? '\" l' ., d' ".. 

. ' '- : Pytanie to widocznie rozmów , ( ZlCSlęC go zm pozmej na 
dal sumIennemu tr~mngowI. . .. deszJ'a z Poznania wiadomość o 

Więcek startuJ'e - te dwa cy memu menule, wprowadza I • \P' l . d' 
" . . l'ł t' ad " .' pora,:cc', ICC <a, porazce o me-

słowa zakomunikowano InI w ' go w za,- opo ame, b yz pll.CZ. . k . t k h 'l 
.J, • (1 Ł'd' _ ;) _ dłu"}! chwile nie otrzvllluJ'ę od- sw~eJ nas u e pec~, przes a-

przeddzlen blehu o z ~ o e>. d' - J I dUJaceao "'o od ostatmeao etanu , l b . pOWIe ZI ' . '" o "t 

"GŁOS PGAIUNY" 
ŁÓDŹ' 

23 maja 1929 roku 

lPrze' meczem l6dia Warszawa 
Treningowy mecz dwu ch teamów łódzkich 

Jak już donosiliśmy, w dniu I kowy Ł. Z. O. P. N. ustali w 
czerwca r. b. rozcgra Łódź 3 i nadchodzący piątek dwa zespo­

spotkania mi~dzymiaslowe, a ły reprezentacyjne, które roze-
mianowicie: Łódź - 'Warszawa grają mecz - trening w przy­
w Łodzi, Lwów - Łódź we szły wtorek na boisku W. K. S. 
Lwowie oraz Łódź -Kielce w i dopiero po tych zawodach u­
Cz<:stochowie, gdzie znajduje stalony zostanie ostatecznie 
siQ siedziba kieleckiego związku skład dwuch zespołów reprezen 
piłki nożnej. Celem ustalenia tacyjnych przeciwko Warsza­
składu reprezentacyjnego na wie i Lwowowi, or. jeden garni 
mecz Łódź - \'-arszawa oraz tur rezerwowy przeciwko repre 
Lwów - Łódź, kapitan związ- zentacji okręgu kieleckiego. 

II runda rozprywek 
Ugot'1ych znal!, wystarczy y, a yrn ~o me S'· ',l" zeszłoroczne;ro "Biegu dook0ła 

przespanej nocy znalazł SIę nad -, ,ezon WIOsenny :- ~ ,-a,z~ Polski". kieruje p. Adamowski w dniu 9 czerwca odbędz!e 
ranem na miejscu startu dla to ~op~ero, dotych~z~s. me o.db~ I ... sil; w lokalu ligi w \V {lfSz::nVH~ 
przeprowadzenia. w~wiadu z m~ ły Sl~ .. zad~e powazme.]sze .b~~gI~ . Nadcho~ząca .11ledZlel~ b~d7.~e W. na?ch?dz~c~ niedzielę od- konferencja przedstawicieli k~u 
strzem. Udaje nu Się przyłapac tak ze !ue moglem zmlelzyc ,.1?dn~.k ~t;tIem tIy~mfu l rehab.l- bĘ?Zle SIę, .!ak. WIadomo,. w Lo- bów ligowych ce!Gm tlstalema 
go na chwilę przed startem, w swych T sIł.. . htacJI. \\, lęc.ku. '\, lCrzę 'y t.o lm~ dZI spo.tkal1le hg~we Ł. l:. S. -I terminów spotkat'l drugiej ru~-
czasie przypinania zapas?wych ,- Kt? }ednak według ::yn~-I ~l~,mnme: ~vr~z .z w~zystklm~: .do Cr~,coYla. Polslue kolegJum sę- d~' ligowych mislrzostw PlliskI. 
opon. Po zakomunikowamu mu kuw ublel;łego sezonu mOle h-I ' 'l, :..0 .vldzleh "kI Qc:,!cego . dZIOw .delegowało na zawody te I Zebranie to odb~dzie się o 1;!Gdz. 
celu mego przybycia biorę sym- czyć na dobre rezultaty? St. G·!}I. sędziego {l. Adamowskiego z Po 1 10 zrana. 
patycznego Felka na spytki, a "te '~'='Illmtd~""""' ____ Uf.l!·n1ł· .• "' .... ...... ,. < ',,-. I , '_-'i'lm1lilII"·'~'··ł:r.'l\'!A znania. J~dnocześnie dowiaduje 
rzecz to niełatwa, gdyż interlo- my się, że inne mecze ligowe ob i1rBiQJY ~~kretarz n..., i 
kuŁor nasz jest małomówny. .!~;~~ AI'~Jj~~;2!!!1 ~~Tft~ ~~J~~r~~ł'}; sadzone zosta. następując:o: D0Łyehczasowy "i(,krdnrl ligt 

Na pierwsze pytanie, dotyczą U:J~uvrn V.~I~a.l9 112""llIO~U~1iI ~UiJ~1liii ~§'iiiJ Wisła - Polonja w Krakowie- ł 
ce pogtosek o przeniesieniu się Asy kolarstwa polskie~o i m:strzow:e N:emiec D. Biler ze Lwowa, Legja _ I. PZPN. p. Piotrowski otrzyma 

- F C R I r dymisk. Jak siG dov·iadui<:Jl1Y, do stolicy, odpowiada vVięcek, ,..I! b" t " t L~ r" '. . - p. :\utkowski z \.rako- ,... t .~ 
z o .... e lU uJą n~ orze \fu' n~.:nOWłe wa, PogoI'i-Czarni we L, .... ovde z~rząd ,sclsły hgI ~(,S :1nawll po-

co następuje: 1._ P ":' ar '7e".S·l· Ł d~i I WIerzy" to odpo'.nedzlałtw stano - Po~łoski o przemesleniu Nadchodząca niedziela przy- Łódź będzie reprezentowana . 1YJ. c~v ~l Z o L_. . p' k" . 
. . .. .. wlsko p. let lewlczowl , 7nane· 

majem do Warszawy i wst:Wie- meSIe hc~nym zw.olenmkom ko I p~zez .swe naJlepsze sIły, tak. mu biegaczowi Jlllgodyshln'io-
niu do "T. T. C. są o tyle zgod- I.arstwa pl~rwszą Imprezę za~;:ro I W.lęC U.Jfz~r?:y ~)ędącego po tre- '~ii~n« ~~lCe l'fj~~f][!t~~ Y. e!:1/1, członkowi K. \. War"za 
ne z prawdą, iż zamierzam fak- Joną na wIeU,:,! skal1t. To Ul1lon nmgu berhllskull Puszę Zyber- ~." - " k Jed c eS-~l', lla lemże 

. . k' J.... I' dł' ub' ISI liR Fi' D "lan a.. no z u c' tyczme zamIesz ac w sto ICY, msc~mzu:le sezon torowy. zaw?- ta, ktorenlU. u a o SI~ w H:- W ""'\'li osiedzeniu zarządu ligI nJziclo 
gdyż cłłeę spróbować szczęścia darnI mlęd~ynarodo~emI. NIe glym tygodmu pokonac w ~ah- ~o wiceprezesowi li!{i p . .J. Las-
JNl torze, w biegach długodystan szczędz~c WIęC kosztow ,spro',:a-I szu Koszut~klego, ~ZmI?ta, Tegoroczne niepowodzenia kownicldemu UrlOp{1 do dnia 15 
sowych za motorami, do której dza najlepszych torowcow Nle- Brannersa, Embrotha I WIelu Polonji warszawskiej w spotka- r b 
to konkurencji uważam się za miec, którzy zmierzą swe siły z innych. niach ligowych zmusiły kierow- Ipca r. . Ć 
szczególnie predJystynowanego. elitą kolarstwa Polski S 'l" t' nictwo sekcji piłki nożnej tego Bersz przestal grywa 
Narazie jednak nie otrzymałem Tak więc startow~ć będą: . zdcze~o melkm eKresuJątcko. zapo klubu do bardzo wytężon~j pra- ' 

., . .. WIa aSIe wa a oszu s lego z P d tk" d t W piłk~ nożną zwolnielliA .. z by~kiej Polo- Fntz Fhegel mIstrz NIemIec, ł d . - . d' b d . I cy. rze ewszys 'lem o ygo-
~ , . o Zlananu, g yz ę zle on d . P l ., t ... P ł 'k U' B ·sz nji i w je.j ~OOq-.:w:aeh · muS?:ę star- zwycięzca rozegranej w tym l . ł ., . ma gracze o onJI renuJą .luz rawy ąCZI1l - 111 on n el.·., 

t • >. nll·esI·ącu ""'l·osenne)· nagrody Cl;kla zrde~a~zowacdsIZę bzat po- pilnie pod okiem specj'aJnie za- który w r. b. ponownie rozpo-
owac. ". raz ę o nIeSIOną o y er a.. T' ł ' 'łk . . o 

W ja~łcn imp-re'zacli zamie- Berlina. Johoff, mistrz Holan- ' angazowanego trenera. remn- I czą grywac w pl ę noznt).l p 
t.za pan 1łCzes.~y~;w nadcho- dji, Willi Hoffman, mistrz nie- Drugi dzień zawodów wyzna- gi Polonji odbywają się obe~nie dłuższej l~r~envie wystąpIł w 
Cł:żącym sezonie? mieckiego Śląska i Walter Stal- czono na czwartek, 30 b. m., przy bardzo licznym udZIale barwach Umonu, . rozgryw~.!~1C 

- W roku biei"ącym starto- ·ler mistrz Wrocławia. przyczem projektowany jest graczy. W najbliższych dniach kilka spotkaó nustrzowsluch, 
Wać będę mało i tyiko • w bie- Czwórce tej przeciwstawią sześciogodzinny bieg. ustalony już zostanie definityw- wycofał się definitywnie z czyn 
gach nlhjWlażRie)szych. W nad- się: Turowski i Podgórski z Dalsze szczegóły niedzielnej nie skład Polonji, jaki wyst~po- nego udziału w życiu spo;lO­
chodz·ącą niedzielę staję do bie- Warszawy, Banycki z Krakowa imprezy podamy w najbliższych wać będzie w tegorocznych bo- wem, Bersz przestał gl'ywac w 
g.u , .. Expr.essu Porannego", na- Koszutski z Kalisza. Również numerach. ja ch ligowych. piłkę nożną za poradą l~karzy, 

,w,·._, Z petkóŻ'y samochodowej 
gwiaźGzisty 

na raid 

k!·~ty ,br~t z l~iezn~ierną szvbk~ś Po ~yda.niu ki,lku l?dosn~:ch I kich ~?ściacl~: że przebyłem 
Clą, usnllechając SIę przytem me okrz~,kow l odtanczel:m tar .. ca 1240 ktlomctlow. 
dhaJe. zwycięstwa, wsiedliśmy z powro Bez zwłoki p~żeg.nałem . scr~ 

\\1" Sochaczewie zaopatrzyliś- tern w naszego Oldsmobila i bez decznie p. Grętkle'ucza, dZlękn· 
mv się w benzynę na ostatni e- i zatrzymywal~ia siQ dojechaIiś- jąc mu za tak miłą rozrywk<: , ,Pa 
tap drogi. I my do Stryk owa, gdzie, po 0- głaskałem naszego O~ds.m0~11~ 

Za Sochaczewem szosa zmie- I trzymaniu meldunku, skreciliś- który o~azał się W~'S11l1~111t~·f1T 
niła się na korzvść, to też p. lmy na Brzeziny. Z Brzezin droga wozem 1... poszedłem spac. 

Ił.. "'111(' • .mill . Drogi ~opsuły się łu.ż zup:ł- Grętkiewicz dodał gazu i auto, i nasza szła przez Rokiciny, gdzie I Minęło już kilka dl~i .od 111C.g~ 
... ..~ me:, tak, ze z trud~osclą wyCJą- jak podciQty biczem koó. I'ZU- meldunek położył nam na- powrotu, przest~łem !uz. przcz~~ 
'II. .... gahsmy 60 - 70 kIlometrów na cito się naprzód. czelnik dworca (posterunku po- wat" i przeżuwac .wr.azenw. z l"al

J
" 

godziuę· Licznik . wykaz~wał już 1~0 i licyjncgo w tem mieści: nie by- d~1. M~l11 inll,e za.!~Cl~ ... ~zck.am. 
Da1S7At na.sza droga prowadzi- Za Płońskiem pokłóciłem się przeszło ktlometrow na godzmę. lo) a potem przez Rzgow wpa- az I11mc p. GrętklcwICZ zabIerz 

la p-rzez Okonm, Radzyn, :Wą- poważnie z moim przywódcą. VI ci~gu kwadransa przehy- dliśmy do Łodzi. w nowy raid:. '. . 
orzewo. Szło mianowicie o to, że p. Iiśmy drogę z Sochaczewa do Nie zważając na ostrzeżenia '" '" '" 

Była to najnudniejsza częsc Grętkiewicz, wyjeżdżając z Ło- łJowicza, wynoszącą 20 kilome- policjantów przemknęliśmy pę- Czuję siQ w obowiązku doda~ 
trasy, jedynem chyba urozmai- dzi, zap/)wiedział, że maszy71ę lrów i po meldunku w komis ar- dem przez ulicę Piotrkowską i jcszcze kilka słów pochwały dla 
cenfern był upał, który dawał prowadzić będzie tylko do Gdall jacie policji popędziliśmy dalej przy akom:panjamencie zgrzytu naszego wierncgo Oldsmobila. 
s~ nam, mimo pędu maszyny, ska, w drodze zaś powrotnej w kierunku Łodzi. hamulców zatrzymaliśmy się Ta świetna maszyna, P~dZąC~ 
szaJeMe we znaki. miał oddać ster któremuś ze Było już kilkanaście minut po przed lokalem Automobilklubu z tak kolosalną szybkością, ni V" Wąbrzeźnie otoczeni tłu- ,,\,"oich pomocników. trzeciej, a w myśl regulaminu o godz. 5.15 popoł. zarzuciła ani razu na zakrętac 
Jnem gapiów braliśmy benzynę. Tymczasem zaaferowani dro- przyjazd nasz nie mógł nastą- Przed lokalem było już sporo i to nawet najostrze.iszych, na 
Za Kowalewem okolica zmieniła R~ i !liepowodzeniami na temat pić później, jak o godz. 5.35 po- osób, które oczekiwały na przy- najgorszych, wyboistych dro· 
się nadzwł"czaj na korzyść. dętek zapomnieliśmy wszyscy o południu. Pozostawały nam jazd gości, biorących udział w gach nie trzęsła wcale, a przy· 
Zniknęły beznadziejnie szare tern i biedny p. Grętkiewicz WIęC zaledwie dwie godziny cza zjeździe gwiaździstym. tern dawała się nader lekko pro 
piaski i do przesady symetry- przez całą drogę nie mógł wy- S11. Piszę "zajedwie", ponieważ Wjechaliśmy w podwórze kIu wadzić. 
czne kwadraty pól, natomiast puścić kiefcwnkv z reki . Kip- początkowo mieliśmy zamiar bu, gdzie już stało kilkanaście Dużą zaletą Oldsmobilu jest 
coraz częscIeJ spotykaliśmy dym mu prz:vpoń"Iniał o tem po wstąpić na kilka minut do War- maszyn zamiejscowych. jego el,astyczny motor, który po 
ruiny starożytnych zamków i opuszczeniu Płońska. oświad- śzawy, wobec ~dnak późnej go- '\Vyskoczyliśmy lekko z wozu zwala w ciągu kilku sekund na 
grodów warownych. czy! mi z najzimniejszą krwią, dzillY .zrcz~gnoWal!Śl~lY z tego. i podczas gdy p. Gręt~iewicz ~d rozwinięcie znacznej szybkości. 

Nasz OldsmobiJe pracował że nie myśli oddać nikomu ste- , Pomewaz z drugIeJ strony by- dawał papiery p. Thlelemu,.la Świe-tle jest również resoro-
tni::lrowo, Jak zegarek. ru, primo dlatego, że chce sam ło trochę za dużo czasu na nor- zdążyłem się poinformować, że wanie Oldsmobila, przez całą bo 

Miarowy stukot motoru, - maszynę prowadzić od startu do malne przejechanie trasy Ło- nasz zawzięty rywal, Delage, do wiem drogQ 1240 klm. nie pękła 
•. ~adanje", jak to nazwał p. mety, a 5ecundo ... boi się, że jak wic z - Łódź, postanowiliśmy tychczas nie przyjechał. nam ani raźu laga w resorze. 
Grętkiewicz dodawał nam otu- uśnie, to go już żadna siła nic u.krążyć naszą mieścinę z jakiej- UpoJeni zwyci~stwem zaj~Iiś- Opony "Royal Cord", na ktć-
chy i kazał wierzyć, że jednak obudzi. kol wiek strony. my znów miejsca w naszym wo- rych odbyliśmy tę trasę, zdały 
nn czas dojedziemy do Łodzi. Z prawdz.iwym pOdziwem pa Celem dokładnego zorjentowa zie i w ciągu minuty byliśmy z całkowicie egzamin swej spraw-

A wiedzieć trzeba, że godzina trzałem na niego, nie wierząc nia się w sytuacji, zatrzymaliś- powrotem w szkole p. Grętkie- ności. 
hvła Już dość późna. Po przeje- własnym ocmm, że człowiek po my się za Łowiczem i z ołów- wicza, gdzie dowiedziałem się, Wiem z pewnością, że ilekroć 
ch::miu c:lłego szeregu drobnych trafi tak siedzieć przeszło dwa- Idem w ręku obliczyliśmy do że ten niezmordowany człowiek będę pił szampana, czy to będzie 
miasteczek, a z większych Rypi- dzieścia godztll prry ster?e centymetra przebytą już drogę. ma zamiar jeszcze prowadzić za kwadrans, czy. za rok lub 5 
na, Golubia i Plol'iska, skręciliś- A jednak siedział i jak jesz- Okazało się, że przepisowe ty wykład od godz. 7 - 9 wieczo- lat zawsze pierwszv toast wnio-
JllV na południe, biorąc kier.u- CZI'· , ' 'siac kilQmetr6w mamy już za rem. Teraz dopiero, po wyjściu sę za zdrowie p. Grętkiewicza j 

Ilek ~ Sochaczew. :Wszystkie ·.Wfjgl~oźniejsze za- sobą.. z auta, poczułem, i to we wSZyst jego Oldsmobila. - KONIEC 
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..................................... ~ .. ~ 
iuletyn "Biblj leki liroszowej" 

W ostatnich tygodniach ukazały się następujące książki 
droższych edycji: 

- 1.-
ROSE MACAULAY 

Jl II(l4 
Przekład autoryzowany J. SujkowskieJ. 

Cena Zł. 8.00. 
Ostatnia powieść znakomitej angielskiej autorki, są to przeżycia 

IUloc1ei pannY, która dla przypodobania się swemu narzeczonemu, odgry­
wa rol ę innej niż jest w rzeczywistości, maskując swe pochodzenie, upo­
dobania, zaięcie, ,",'iek i t. p. Ta gra pozorów jest właściwie tylko napół 
świadoma , gdyż w usposobieniu jej leży silna skłonność do nadmiernego 
pl'zyE'toso'wywania się do środowiska, niezależna od jej woli. 

. Nnstępstw(~m tego stanu rzeczy jest cały szereg konfliktów jak z 
rodziną narzeczonego, tak i swoją własną , które przeradzają się wkońcu 
we wstl'ząsaiący dramat. Widzimy dwa światy - z jednej elita Londynu 
- z drugiej koJtunerja mieszczallska. - Błyskotliwość problematu psy­
chologicznego porywa swem ujęciem i zaciekawia, trzymając czytelnika 
pod wrażeniem przeczytanej karty życia. 

- II. -

I. EUASZBERG 

IJl 
Wytworne wydanie. Cena Zł. 6.50. 

.Powieść z czasów carskich. Historja święLoLliwogo rabina z malego 
miasteczka, który w sprawach gminy przyjeżdża do lloskwy, nie mająe 
w myśl ustawy, prawa w niej pobytu. - Wychowany w ksirgach proro­
ków, nie zna życia i ludzi. Wypadek sprowadza go do mieszkania koko­
ty, gdzie się ukrywa przed obławą. Cnotliwy rabin rozpaczliwie walczy 
przeciw uwodzicielskim zakusom przewrotnej kobiety - wreszcie ulega. 
'ig·d.\· dotąd nie miał do czynienia z kobietami i piękna dziewczyna wy­

d, i( ' mu się ideałem, który tylko warunki popchnęły do upadku. prze­
żywn 7. nią krótki okres szczęścia i szału. 
. Po powrocie do . rodzinnego miasta przytJacza go szarzyzna żyeia, 

kl. .. , I'l 'l dotychczas nie spostrzegał, i żyje tylko nadzieją otrzymania od 
II ir'j listu, który .jednak nie nadchodzi. - Powieść napisana z wielkim 
lil lclIlem. - W Rosji miała nieskończoną. ilość wydań i długotrwaly sukces. 

- III. -
D. JUŻVN 

s. O. S. N O B I L E 
Przekład H. R. Winian. 

Wszyscy pamiętamy ten rozpaczliwy zew, jaki przed rokiem zelektry­
zowal caly świat. - To ekspedycja Generała Nobilego do bieguna pół­
nocnego blagala o pomoc - gin1J:c z wyci"eńcz'enia i zimna. Znamy 
rówllież i je.i ocalenie i koniec w postaci sądu nad członkami wyprawy. 
Ciągle jednak nurtuje światem oLchlall domysłów, oskarż eli, komentarzy 
i sądów. Powieść ta, osnuta na tle wraŻOll uczestnika ekspedycji ratunko­
we j, odkrywa zaslonę nad dręczącą taiemnicą. Przeżywamy razem z No­
bilem cierpienia i trudy w lodach Północy i razem z nim radośnie wita­
my pomoc, 'wielbiąc hart i moc białego człowieka. 

• 
Do nabycia we wszystkich ksiłłgarniach, kiosk~ch kolejo­
wych "Ruchu" oraz wydawnictwie .,Bibljołeka Groszowa" 

Do akt. 
~r. 1060-29 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik V re· 

wiru Sądu Grodz­
kiego w Łodzi, 

Leon \Vljsowski, 
zamieszkały 
w Łodzi, 

przy ul. Wólczań­
skiej 10, na zasa­
dzie art. 1030 U. 
P. O. ogłasza. że 
w dniu 6 czerwca 
1929 r. od godz. 
J U rano w I,odzi, 

przy ul. 
PiofrkowskieJ Ił 
0clb<:dzie siąsprze­
\lai z przetargu 
publicznego ru­
t:homo~ci , należą-

cych do 
lIiicIa Szenfin­

ki elR 
i skłn.dn.j l\cych się 
z 500 par linicgow 

ców damskich 
oszacowanych na 
sumę Zł. l.600.-

Łód}', dn. .V 29 

Komornik 
L. Wąsowski 

w Warszawie, ul. Moniuszki 11. 373-3 

Podagra 
Otyłość 
Reumatyzm 
Arterio-

Scleroza 

'~ntMlty Kwasem moczowym, torturowany 
" ,!ami. może bye uratowany tylko prz.elt 

ONA 
! Pon;- ... ' T~I)DONAL rospu .. c.a Kw., 

Generalna ReprezeDtacja : 
Warszawa, Fredry " 

Prawwwł' URODONAL tylko 
z polUI\ 1 francuak" 'łYkiet" 

Zaelac w aptuach i skl.dach aptecui.i4>n I 

przy Szkole Przemysłowej Towa­
rzystwa Szerzenia Oświaty i Wie­
dzy Technicznej wśród żydów, 

Pomorska 46 

uruchomione zostaoa w maiu r. b. 
Zapisy przyjm'Uje kancelarja szkoły 
w godzinach od IO-2-ej po poło 

i od 7-ej do 9-ej wiecz. 

Mi!jskI Kinematograf ,Ohviatowy 
Wodny Rynek (róg Rok'ciJ1skiej) 

Od 21. V. do 27. V. 1929 

DLA DOROSŁYCH: 

POk S,' i, i 
Trzynasty przysięgły 

Dramat w 8-miu aktach wg. po­
czytnej powieści Irwinga DOilgll. 

DLA MŁODZIEżY: 

Wojennym nla~i em 
Obraz w 10 aktach. 

Początek seansów dla dorosłych o 
godz. 18.45 i 21, w soboty i w 

nfedziele 16.45, 18.45 i 21. 
Początek seansów dla młodzieży 

.......................... _.... o g. 15-ej i 17.-, w soboty i nie-

f IW.-ilst~~!ą~s~!lumna "II Dr. ;:'." ~;;son 
= J Wollówka" = CHOROBY KOBIECE •• PenSJona_t ! przyjmuje obecnie w lecznicy "VI TA" 
• -.. ii PIOTRKO'o"tISKA 4:5, od 4.30 do 5.30; 
!! • W domu EWANGELICKA 16, od 
_ • godz. 6-7. Tel. 10-26. 

I• zostaje otwarty z dn. l czerwca. • '. ______ 111 ___ 1'" 
: Jest jeszcze kilka pokoi wolnych. : , • 

..

=.- Prosimy o wcześniejsze zamawianie. Wiadomość: ;.: ~nłO_mDla ~robne J Łódź, ul. Narutowic:z:aS, tel. 46-84, oraz na miejscu. D' Y ;;;;;; 
• UWAGA: Na miej- UWAGA: Przyjmuje • 
• scu Sala R estaura- się wszelkie zamó- .. 
- cyjn a, własny park, wienia na zabawy -
: rad jo, wszelkie wy- towarzyskie oraz : 
I!I gody. wycieczki. • . -~ • ••••••••• a ••••••••••••••••••••• ~ 

Do a.kt. Do akt. 
Nr. 997-29 r. I Nr. 1061-1929 r. 

Ogłoszenie. Ogłoszenie. 
Komornik V re- Komornik V re-

wiru Sądu Grodz- wiru Sa,du Grodz­
kiego w Łodzi, kiego w Lodzi, 
Leon Wąsowski, Leon Wąsowski, 
zamieazka.ły w zam. w t.odzi p.rzy 
Łod~, przy ul. ul. W 61czańskiej 
Wólczańskiej lO, 1.9, na zasadzie art. 
na nsadzie art, 1030 U.P.C. ogła-
1030 U. P. C. 0- sza, że w dniu 6 
głasza, że w dniu czerwca 1929 r. 
4 czerwCa 1929 r. od godz. 10 rano 
od godz. 10 rano w Lodzi, pnlr ul. 
w Łodzi, przy ul. Piotrkowski II ZZ, 
Cegielnianej 54 odbędzie się sprze. 
odbędz~8ię8prze- dai fi przetargu 
daż z przetargu publicznego r ucho 
pubHesnego ru- mo~ci, należących 
chomośei, n&leż~- Szla.my Helfgotta., 

cych do i składn.ją<!ych się 
Lejzera Wolta fi ezterdziestu kol-

Fingorhuta der pluuowych, 
i składających się oszacowanv~h na 

z mebli sumflzł. 1000.-
oszacowanych na Lódź, d. ~1.5 . 29 r. 
sumQ Zł. 1.300.-

Do alt.t. 
Nr. 1006-zg r. 

Ogłoszenie. 
Komornik V re­

wiru Sądu Groclz­
kiego w Łodz.i, 

Leon Wl\sowski, 
zami.eszkały w Ło-

dzi. pr.~y ul. 
WÓlczam;kiej ro, 
na zasa.dzie art. 
1030 U. P. O. 0-

glasu, że w dniu 
2 lipca 1929 r. 

od godz. 10 rano 
111 Łodzi, przy ul. 
ClglBlnianll 7S 

odbędzie się sprze­
daż z przeta.rgll 
publicznego ru­
chomości, należ1l,­

cych do 
Hermana Kazi­

miel'l'lkiego 
i składających się 
z róinych mebli 

oszacowl\Uych na 
.sumt: Z"I. 410.-

Łódź, dn. 21.\".29 

Komornik 

Komornik: 
L. Wl\Sowski. Łódź, dn. 21.V.29 

Kom<>l'Ui~ 

L. ~rąsow.ki 
L. \V ąsowski 

,-----------------, ZWL\ZEK ZAWOD. PRACOWNIKÓW 
HANDLOWYCHiBIDROWYCH m.ŁODZI 
AL. KOŚCIUSZKI 21. TELEFON nr, 27-77. 

W dniu 27 maja r. b. rozpocznie się 
l-miesięczny 

Wieczorowy W,isl' Kurs 
BuchalterII i Ekonomiki Prywatnej 

dla s~modzielnych buehalterów. 

Zapisy przyjmuje i informacji udziela 
kancelarja Związku codziennie od godz. 
7 do 8 i pół wiecz. 400-1 

, ____________ --___ 'Ii~ 

KA~A WlAJfMHfJ ~~M~[' 
na Wypadek Śmierci 

ABSOLWENT 
un iwersytetu belgijskiego udziela 
kowersacji oraz języka francu­
skiego. Przyjmuje równiei lekcje 
matematyki, fizyki i chemji. Zgła­
S'lUĆ się: Szames. Cegielniana 50. 
m. 21. 2573-2 

POKÓ'J 
umeblowany, słoneczny, dwuokien 
ny II piętro, winda, do wynajęci a 

dla jednego pana (i7.ra.elity). Oglą­
dać można od 3 - 5 lub 8 - 10 
wieczorem Na.rutowicza 16 m. 3. 

2568-3 
POSZUKWĘ , 

słonecznego pokoju bez mebli przy 
inteligentn~ izraelickiej rodzinie, 
najchętniej na bocznicach przecina­
jllcych· ulicę PiotrkQws~ Oferty z 
warunkami kierować do Adm. pismll 
pod . PokW 514-3 

dzisiejszy może być 
zwrotnym w TwO"jem 
życiu, jeśli zaopa­
trzysz się w los I-eJ 
klasy Lot. Państw. 

wItajszczęśliwszym 
Kantorze hotBfyjnym 

B. flNBfRO 
Piotrkowska 4Z fel. 7-B7 
Piotrkowska 163~~~~ 
Ciągnienie dziś i jutro! 
Co drugi los wy,gływa! 
Spiesz - c~as, .na91i! 

DŁUGOLETNI WOJAŻER 
mający rozlegle stosunki w Poznaniu 
i na Pomorzll poszukuje przedsta­
wicielstw fabryk wyrobów pońc%oszni­
czych i trykotaży. N~ żądanie­
referencje. Oferty sub. "Woja.żer* 
do administracji. 513-l 

LEKARZ 
dentysta. poszukuje posady asy­
stentki od zaraz w Łodzi. Oferty 
sub. Prali:ty b. 2565-3 

ZDOLNA 
panna może siQ zgl osi ć do sklepu 
AstrachallsH cgo, PiotI:k <;nvf<k a 119. 

\ 2566--1 

ZGUBIONO 
dowód ORohi;;t y wjdany w Łodzi 

nit n:w,wit'ko Dawiua, Taubego za.. 
mieszkaJ e~o R.z~o"W llk :t 4. 2574-1 

ZGUBIONO 

"SAMOPOMOC" Sienkiewicza 3 I 5. weksel na zl. 40.- z wy.tawjenla. 
. M. Ma rl'ows],: w \\adlewic .. na zIe 

przyjmuje członków do lat 50-ciu bez badania 
lekarskiego przy minimalnej opłacie. ccnie M. Rinlc]';]. pl. t ly fi wrześnh. 

Bliższych informacji udziela sekretarjat codzien- ]020 r. Weksel ten unieważnia.m. 
nie od godz. S-ej do S-ej po południu, prócz, M. Bc·ho llm. )/"·lT11t.owicz:t 40. 

pifltków. sobót i niedziel.. 256T-1 



I 

~. - GŁrns PORANNY- 19:m. Nr. lOS 
~-------------*_.----------------------------~~~--~~~~~~~~--~~------------------------------------------~~~ 

BYlłfKł:JA 

~IMnAIJ~M Mf~KI(~~ 1~R~MAD1(nłA K~P[óW m. t~DlI 
(h and I. matem.· przyrodn.) 

ul. Nal'lliowit:za Nr. 68 
podaje do wiadomości, IZ egzaminy wstępne odbędą się w dniach 27, 28, 29 maja r. b. o godz. 4 po południu. 

Podania do klasy A (dla nieumiejących czytać i pisać), podwstępnej, wstępnej i wyższych przyjmuje kan­
celarja codziennie od godz. 9 , rano do 2 po pol 

Dyrektor: Antoni Idźkowski. 

A !PI 

Z KOPANE Gimnazjum Męskie (Humanistyczne) 

im. ~.I~n. ~K~~UPKI utflymYWaO! ~flel J~W. ,,~~WIAIA" 

Pen -onal "ORAWA" 
w Łodzi, ul. ks. Skorupki Nr. 13, tel, 2-98. 

ul. ZAMOJSKIEGO 
Egzaminy wstępne do wszystkich klas rozpoczną się w 

pierwszym. terminie dn. 3 czerwca r. b. o godz. 4-ej po poło 
POD ZARZ. 0-R O W E J A B R U T I N O W E J 

OlW41łlY OD t-ao tlflłWtJl R. D. 
Podania przyjmuje kancelarja szkolna w dni powszednie od 

godz. 9-ej r. do 3-ej po pał. 
Przy Gimnazjum czynne są klasy A (dla nieumiejących czy­

tać), B i C. 

Na m. C Z E R W I E C 
cena znaczni-e zniżona. 

O drugim terminie egzaminów nastąpią oddzielne ~awiadomienia. 

409-3 

BlI1!SZYCH INFORMACJI UDZIELA DO DNIA 27 MAJA R. B. 
P-NA FISZERÓWNA, CEGIELNIANA 27 (OD 12-2 i OD 4-6); 
OD 1 CZERWCA R. B. "ORAWA" ZAKOPANE: _____ _ 

Pokój 
ewentualnie z uży­
walnością kuchni 

do oddania. 
Oferty pod .B.L.· 
do IIdministrllcji. 

Dyrektor: Wacław Davison. 

Pań~twowa ~lkoł8 Włóki!oniu8 W tO~li, Żeromskiego 1U 
ma do sprzedania: 

100 kg. waty czarnej odpadkowej w opakowaniu po 2 kg_, po zł 1.20 za kg. 
135" "szarej odpadkowej " " 2 " " " 1_20 " " 
225 kg. przędzy wigoniowej cza.mej na. kopsach selfaktora Nr. 3,1 agn. ba. 

P. T. E. 

Polsk-łłTowarustwo Elektrrczne, SD. Akc. 

wełn. w skrzyniach po zł. 3_20 za. kg. 

I 
Pokrycie gotówkowej za tutki papie.rowe kaucja. po 1.50 zł. za kg., za skrzy· 

nie po zł. 0.30 ZII kg. skrzyni. 
Zgłoszenia przyjmuje Kancelarja Szkoły od godz. S-ej do 15-of 

w dni powszednie. 2408-3 

l6dź, al. Prez. Narutowicza 32, tel. 41-33. 

Silniki trójfazowe do 500 KM. i 6000 wolt. Transformatory tr6jfazowe do 
2000 KVA i 20.000 wolt. Maszyny prądu stałego do 100 KM. i 600 wolt. Silniki 
trmnwajowe. Oświetlenie elektryczne wagonów syst. Stone'a. Nanrawa wszelkich 
maszyn elektrycznyeh. Instalacje siły i światła. Specjaln~ silniki do maszyn 
p~zalniczych. 

Centrala: Warszawa, Marszałkowska 31~ tel. 50-80 i 514-40 
Fabryki: Warszawa-Praga; Terespolska 48, tel. 505-10 

Katowice, uL Krakowska 11, tel. 4-82. 
Adres telegr.: "Poltow". 

Lekarzy-specjałistów 

Zawadzka 1 
czynna od 8 rano de 9 wiecz. 

11-12 ) przyjmuję 
2- 3 ) kobieta-lekarz 

w niedzielę i święta od 9-2 pp, 

leczenie chorób ­
wenerycznych i skórnych -

Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 

Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 

Gabinet Swiatło-Ieczniczy 
Kosmetyk II leka.rska 

Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 

PORADA 3 Zł. 

Dr. med. 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów 
przy Górnym Rynku 

Piotrkowska 294, tel. 22-89 
(przy przystllnku tramw. pllbjanickich) 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz., 
w niedziele i świętll do 2-ej po poło 
Wszys~le specjalności i denty­
styka. Kąpiele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, 
szczepienia, analizy (moczu, kału, 
krwi, plwocin, wydzielin Hd.) Ope-

racje, opatrunki. 
Wizyty nil mill5to. Porada 4 zł. 

Porada dentystyczna oraz wene · 
rologiczna dla chor6b skórnych 

i weneryczny:h 
3 ZŁOTE. 

leuoi[a Jeottaloa Ił 
hekarzy Specjalistów 
i liabinetDentysfyczny 
ul. Piotrkowska Nr. 62 

TEL. 31-53. 

Adres telegr.: "Poltow". 

Dr. med. 

H. LUBICZ 
Cegielniana 43. Tel. 41-32 
Specjalista chorób skórnych 

I wenerycznych. 
Leczenie lampami kwarcowemi 

(wypadanie włosów). 

Pzzyjmuje od g. S do 10 rano 
i od 5-S wiecz. 

Dr. med. 

HEllER 
Choroby skórne I weneryczne 

Ul. NAWROT 2 
TELEFON 79-89 

Przyjmuje do 10 r. i od 4 - S wiecz 
w niedziel~ od 11- 2 po południu 

Dla. pań spec. od godz. 4-5 
. no peL dla niezamożnych 

CENY LECZNIC. 

• 
Gabinety KosmetYki hekarskiej 

D-r. MARJI LEWINSONOWEJ 
Cegielniana 6, front I p., telefon 43-63. 

Dziś i dni następnych! 

"Całuje twoja dłoń Madame" 
Wielki przeb6j na tle najpopu)lIr-

niejszej piosenki I ... 
W roli gł6wnej: HARRY L1EDTKE. 
ŚPIEWYI Najpopularniejszą pio­
senkę nCllłuję twoją dloń Ma­
dame", odśpiewa ulubieniec pu-

bliczności p. Zygmunt UlIas. 
Uwagal Kino w ogrodzie bez 

względu na pogodę. 
Orkiestrll powiększona 

Nast1.pny program: 

"smiej się Pajacu" 
Wielk, dramat z życia cyrkowego. 
W rolach gł6wnych: LON CHANEY, 

LORETTY YOUNG. 

W dni powszednie, z wyjątkiem 
sob6t, początek seans6w o godz. 
4-ej, zaś w soboty, niedziele 

I 
i święta o g. 12-ej w poł. Ostatni 
seans o godz. 10. - Na pierwszy 

seans ceny miejsc zniżone. 

Doktór 

WDłiKOWYSKI 

Dr. Med. 

EUMARK 
Chor. skllrnB i wBnerycznB 

bEczeniE lampą kwarcową 

Moniuszki 5. Tel. 70-5' 
Przyjmuje od 11-1 i od 5-8. 

Panie od 5-6. 

Dr. med. 

~. MnHK~WJ[I~WA 
chor. skórne, włosów i weneryczne 

PRZEPROWADZIŁA SIĘ 

na Aleje 1-go Maja 37 
telefon 66-35 

przyjmuje od 3-9 po poł. 
Gabinet Kosmet. Lekarskiej 

Dr. med. 

Dr. B. DONCHIN 
Specjalista chorób oczu 

powrócił do kraju 
przyjmuje codziennie od 10-1 t 
od 4-7, w niedziele od 10-1 pp. 

ST. PRAPORT Wszystkie specjalności. Lampy 
kwarcowe. Elektryzacja. 

Dr. med. 

J. SIIBflłSllłOI'l 

CEGIELNIANA 25, TEL 26-87 
Specjalista chorób skórnych 

i wenerycznych 

LECZENIE SWIATŁEM 

(lampą kwarcową) 
Badanie krwi i wydzielin. 

ul. Moniuszki 1. 
tel. 9-97-

Dr. med. H. Różaner Gdańska 77a, tel. 8-95. 
GINEKOLOG- UROLOG 

CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG MOCZOWYCH 
Przyjmuje od 3-7 pp. 

Roentgen. Analizy. Wizyty na 
mieście. 

Od 115 w lecznicy przyjmuje 
dr. urolog 

(ehoroby dróg moczowych). 

ZIELONA Nr. 11 
Choroby skórne i weneryczne 

Le czenle lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 4 - S pp. Panie od 4-5 
niedziela od 9-1, dla niezamożnych 

ceny lecznic:. 13-12 

Przyjmuje od 8-10 r: 12-2 i 4-S pp. 
w niedziele i święta. od 9-1. 
Dla pań od 4 do 5 po poŁ 

oddzielna poczekalnia. 

Narutowicza 9, tel. 28-98 
SpęcJatista chorób sk6rnych, we· 

nerycznych. moczopłciowych. 
od 8--10 fano i 4-8 po poł. 

Oddz. po czek. dla pań. 

Prenumerata miesięczna. "Głosu Porannego ze wszystkieml dodatksnu wynOSl Nekrologi 30 gr. str. 5 szpalt. Nadesłane po. te~ś?ie 30 gr. str. 5 szp~lt. --:- Zwyczajne 10 gr. 
" . -. . . I Ogłoszenia za wiersz milimetrowy I-szpaltowy: 1 strona i w tekście 40 gr .. strona 5 szpal t. 

w Łodzi zł. 5.60, za. odnoszenie - 40 groszy z przesyłką pocztową str. 10 szpalt. Drobne 12.gr. pd ~yrazu; naJmmeJsze 1:20 zł. ~~szuklwam.e pracy 10 gr. -
. . . Ogłoszenia zaręczynowe I zllslubmowe 10 zł. OgłoszeNI! zamiejscowe obhczane 51\ o 50 pr. 

w kraju - zł. 6.50; zagrarucą - -d. 10.- firm zllgranicznych o 100 proc., za zastJo,zeżone miejscowe dopłata. 
~------------------Redaktor: Jan Urbach. Wydawca: "Prasa,,\ Wydawnicza Spółka z ogr. odp. W dr~ własnej Piotrkowska 10L 




